
REDJŁJLCJA I ADUHETHACJA:. 
BIAŁYSTOK 

HYHEK KOŚCIUSZKI lir. 1 . t e ł . 6 3 

t a t o P.K.O. nr. 6 4 . 1 0 6 

fMEK 

' 

Za duszę & 
nabożeństwo 

. p. M, Mośeiefe 
• żałobne w Katedr 
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Wczo r raj o godz. 10 rano w ka-
św. Jana J. E. ks. biskup 

p o l o n y Gawlina w otoczeniu licz-
kleru odDrawit nabożeństwo 

>ne za dusze ś. p. Michaliny 
Mościckiej w pierwsza rocznica 

jfgonu. 
nabożeństwo przybyl i : Pan 

ydent Rzeczypospolitej w o-
tocz^niu domu cywilnego i wojsko 

rodzina, rząd Ln corpore z p. 
prenLerem J. Jedrzejewiczem, dy ­
mień acia z dziekanem korpusu J 
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Górecki I «en. Fabrycy (z lewe|) oraz,' członkowie korpusu dyploma­
tycznego opuszczała kościół po nabożeństwie 

nuncjuszem E. 
F. Marmaggim 
Rakowski i inni, 
' P o obu s t ronach 

pośrodku katafalku, 
zielenią, s tanęły 
rowe i delegacie 

apostolskim msgr. 
E. ks. ka rdyna ł 

us tawionego 
p rzyb ranego 

poczty sz tanda-
młodzieży szkól 

średnich i powszechnych o raz de; 
legacie s t owarzyszeń 1 organizacyj . 
w k tórych zmar ła ś. p . Michalina 
Mośfcicka bra ła c z y n n y udział. 

Świątynie wytpelnily szczelnie 
t łumy publiczności. 
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Studenci nie jadą do Wenecji 

Szkoda czasu:, i atlasu 
Na1 V międzynarodowym kon­

g re s e C. I. E. (ConfederaMon Inter 
catic nale des etudiants), zwołanym 

\ Wenecji, młodzie* polska aka-
dem cka nie będzie — -jak się do ­
wiadujemy — reprezentowana. 

weźnri* aoa r&wr/ież. udziału 
rrezach związaaych z; fepnząe 
jak międzynarodowe spor to-

; a w o d y akademickie w Tury-.. 
międzynafodowa konferencja' 
akademickiej. • 

obecność młodzieży polskiej 
kongresie C. I. E. uznać należy 
osjaw dodatni. 

instytucja ta — niegdyś p o w a ż ­

na ii w p ł y w o w a — ograniczyła s ie 
w ostatnich latach wyłącznie d o 
urządzania kongresów, k tórych 
p rogramy wypełnione przyjęciami 
i bankietami n ie dawały- młodzie­
ży akademickiej niż zupełnie w Mn 
sia r.owinięcia s tosunków między­
narodowych- • • - i ; przyjacielskiej 
współpracy; 1 -.. •» T - - s 
lat na kongresach . C . , I.. E. docho­
dziło do p rzykrych s ta ro 'po l i tycz­
nych, k tó rych Tezultary długo jesz 
cze po kongresach fe rmentowały 
w życiu organtza^yjnem młodzieży 
akademickiej . 

ie^tesmy znów — jak co roku pod 
feryj letnich — świadkami ta-

zjawiska... 
najwyżsi dyenHarze państwowi 

Zwiedzają się ze swych naiintymniej-
planów i zamierzeń... 

Dz eje się to (wedle ustalonego, co 
powtarzającego się programu) 

Marszałek Piłsudski, po powrocie 
Piłfiliszek do Warszawy, wzywa do 

w pierwszym rzędzie korespon-
. jakiegoś prowincjonalnego pi-
oczywiście z .prawicy łub lewicy, 

się przed nim źe swych naj-
skryl szych zamiarów... . 

sa przykładem Marseaflra czyni 
i szef rządu, który do ucha ja-

sylfa opozycyjnej gazety szep-
óry z ministrów jest m statu di-

is, kto kogo w rządzie zluzuje 
i t. <t 
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Nie ominęło nas to zjawisko również 
i teraz. Popłynęły w świat znów fascy­
nujące rewelacje o lem, co w trawie 
rządowej prkiliszczy... Wyslajio więc 
Marsz. Pisudskiegó Jałto „reprezentan­
ta rządu" do Wiednia na obchód 250-e) 
rocznicy odsieczy skalicy Austrii prSed 
nawalą turecką, a ponadto sypnięto 
mnóstwem nowalijek z dziedziny per-
sonali] odchodzących i przychodzących 
ministrów. 

Nie wie o tern śyiait polkyfzny, nie 
wiedzą najkompetentniejsze czynniki 
w kraju, — wiec ckyfea. jedyne pozo­
staje wytłumaczenie: tajemnice Bel­
wederu są powierzaie najpierw pismom 
endeckim. 
• Ale jeśli ktdkolw|ek nie ma ochoty 
wierzyć w takie „wytłumaczenie", 
niech pomyśli sad.tern; Jak u|eczyć te 
pisma z chronicznych kłamstw 

Delegacja polskiej sekcji FlDĄCu 
na zfeżdzle ochotników rumuńskich 

« • :sa I 
Ki >ngr< 
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KARESZT. 18.8. — Delegacja 
iej sekcji FIDAC-u. zwożona z 

osób pod przewodnictwem 
Ryszkiewicza wzięła udział 
resie Narodowej Unji Ocho-

w Rumuńskich, który odbył 
Cluj.. 
kongresie wzięły udział rów-

de.egacje czechosłowacka i ju-
wiańska. Wśród przerrfcwień 
l anych zabrał glos prezes Ry-

i wicz. a podczas przyjęcia, w y 
darie 50 przez burmistrza m. Cluj. 
orzefnawial p. Wroński . 

P b a przemówienia polskie przyje 
ter: były owacyjnie, wszyscy , zgro­
madzeni manifestowali na cześć p 
Marszałka Piłsudskiego. 

Z Cluj przybyła delegacja polska 
do Bukaresztu, gdzie wzięła udział 
w uroczystem nabożeństwie, po 
którem złożyła iniieniem FIDAC-u 
polskiego wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza i rumuńskiego. 

,Z Bukaresztu uda sie delegacja 
polska do Curtea d e Arges celem 
złożenia wieńca na grobje króla 
Ferdynanda. 

>rd $ łćndarami harcerskiego braterstwa 
Gdańska mlodiież skmrtowska po pobycie w Polste 

CkPANSK, 18.8. Wczoraj w południe 
pociągiem krakowskim grupa 

młodzieży gdańskiej z 
ny Dolnej oraz delegacja nlemlec 
harcerzy gdańskich z GódOló. Na 

dwotcu powitali przybyłych w zastęp? 
Komisarza Oeneralnego R. P. w 

Odafsku. radca Ziętkiewicz orać t* 
stroiy senatu wiceprezydent 

wróć Ja 
niemieckiej 

kich 

Orelser. Do młodzieży gdadskiej przy 
łączyła się grupa harcerzy krakow­
skich, udających się do Gdyni, a chcą 
cych spędzić jeszcze kitka; godzin z 
harcerzami gdańskimi. 

Przemówienie powitalne do młodzie. 
ty niemieckiej I polskiej. wygłosił wV> 
cesr«źndeat OreiMr. ' 

P r e n u m e r a t a : 
Mielscowł z odnoszeniem)^ to 
£amleJjco|w» z przesyłki ' y 

C e n y o c l o s a i e : 
)Z» wlersl mil. z» tekstem 
|wel 25 gr., w tekicle' W 
•70 gr.. w drohnych za wyrfz 
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Bojowe samoloty ze swastyką 
i Niemcy tworzą lotnictwo wojskowe 

BEIRŁUN, 1(5.8. — W e d ł u g :n-
t o r m a c y j z w i a r o g o d n y c h ź r ó ­
de ł , iifcrojeniej N iemiec w p o w i e ­
t rzu , p r z e p r o W a d z a n e m jes t śc i ­
ś le \według pjanu, u z g o d n i o n e g o 
p o m i ę d z y Gójringiem i m in i s t e r ­
s t w e m R e i c h s w e h r y . 
I W z a k f a d a p i J u n k e r s ' a w D e s 
ś a u n a m ó w i o n o w osta+nim c z a ­
sie k i lkadz ies in t s a m o l o t ó w b o -
Jow,ych n o w e g o t y p u , k t ó r y w y ­
p r ó b o w a n y zos t a ł p o d c z a s o s ­
t a tn i ego „ u r l b p u " O ó r i n g a na 
w y s o j e S y l t J 

W celu u k r y c i a w ł a ś c i w e g o 
p r z e spaczen i a z a m ó w i o n y c h s a -
łnolcjtiów, m i n i s t e r s t w o b t n i c -

n ie u s k u t e c z n i a z a m ó w i e ń 
jwpr i s t , a rpjbi to d r o g ą ij>k61ną 
p r z e d z w i ą z k i gmin i i n n e o r g a -

izaoje, 

LdlNDYN, 
nadchodzące 
dolinie Żółtej 
Kata. itrofalny 

1 Ofia 
ludzj. 

s! 
ziemli 

Zki i 

i 

S a m o l o t y te figurują w w y k a ­
z a c h z a k ł a d ó w Jun 'ke rs ' a jalko 
t u r y s t y c z n e . . 

W o s t a t n i m c z a s i e z a m ó w i ł 
z w i ą z e k m i a s t s a k s o ń s k i c h 10 
t a k i c h s a m o l o t ó w . C z ę ś ć z a m ó ­
w i e n i a z o s t a ł a już w y k o n a n a . 

S a m o l o t y te , p o f o r m a l n e m c -
d e b r a n i u p r z e z z w i ą z e k f m i a s t 
s aksońsk i ch , w y s ł a n o d o s p e ­
c j a lnych , t a j n y c h w a r s z t a t ó w 
l o t n i c z y c h p o z o s t a j ą c y c h p o d 
kon t ro lą m i n i s t e r s t w a l o t n i c t w a 
gdz ie z a o p a t r z o n e b y ć ma ja w 
k a r a b i n y m a s z y n o w e i u r z ą d z e ­
n ie d o r z u c a n i a b o m b . ' 

£ a k ł a d y Jun 'ke rs ' a o t r z y m a ł y 
r ó w n i e ż z a m ó w i e n i e na w y k o n a 
nie k i l kunas tu c i ężk ich s a m o l o ­
t ó w b o m b a r d u j ą c y c h o d a l c k i c m 
z a s i ę g u . 

, P r a c e p r z y b u d o w i e tycrj s a ­
m o l o t ó w p o w i e r z o n o robo tn i ­
k o m z a u f a n y m , w i y b r a n y m z sze 
r e g ó w h i t l e r o w s t ó c h . R e s z t ^ r o -
b o t n t k ó w n i e iria d o s t ę p u d o 
t y o h c z ę ś c i z a k ł a d ó w , w k t ó ­
r y c h buduje s ię s a m o l o t y p r z e ­
z n a c z o n e d la w o j s k a . 

Na s k u t e k tycbj za imówien z a ­

k ł a d y J u n k e r s ' a p r z e i j w a j ą o-
k r e s w y s o k i e j konjunl:t |ury. : Li­
c z b a z a t r u d n i o w y c h v u r o s ł a w 
o s t a t n i m czas i e o 60 o r o c . 

W e d ł u g o ś w i a d c z e p a j edne* 
go z c z ł o n k ó w dyrekc j i z a k ł a ­
d ó w , z a m ó w i e n i a te w y s t a r c z ą 
na u t r z y m a n i e conajmnie j p r z e z 
r o k z a k ł a d ó w w p e ł n y j n r u c h u . 
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* Bomby gazowe w ogniu 
Pożar w składzie amunicji lotnicze i 

PlARYŻ. 18.8. — W uzupełjiierriti 

l.OOO wiosek zginęło 
zmytych falą powodzi 

18.8. — Wiadomości , I w y rolne, 
z terenu powodzi w 1 N a n W d 
Rzeki, wykazują, że 
wy lew wód jest na j ­

większym jaki w ciągu ostatnich 
dzdes iątków l i t w y d a r z y ł się w 
Chiniach północnych. . 

rą powodzi padło 60 tysięcy 

Okblo 100 wiosek zostało do -
ie zmytych z powierzchni 

Na o p r z y m i e j przestrzeni 
powódź zniszczyła wszys tk i e uprą 

> : * : . , -

Najbardziej ucierpiały prowincje 
Honan. fiobe i Szantung, j 

Na falach wezbranej rzeki i jej 
d o p ł y w ó w płyną tysiące rqzkłada' 
jących sie zwłok ludzi i z w i e r z ą ! 

Panujące I od kilku dnt upa ły 
przyspieszają p roces Tozkładu 
zwiększają n iebezpieczeństwo PO' 
wstania epidemji. W kilku •miejsco 
wóśctach, położonych w pobliżu te 
renu katastrofy, zanotowa| io już 
wypadki dżumy 

Dwie polskie pilotki 
w kratowych zawodach lotniczych 

Organ izowany p r z e z L O P P łącz­
nie z Aeroklubem Polski V kra jowy 
konkurs lotniczy, k tó ry stanie się 
wieli tą rewją młodych pilotów, za-
pow ada 6K bardzo interesująco. 

Hi s ta rc ie w W a r s z a w i e stanie 
35 samolotów tu rys tycznych pol­
skiej konstrukcji , 35 pilotów ubie­
gać, s ię będzie o tytuł zwyc ięzcy , a 
wś ród nich d w i e kobie ty — lotnicz-fi. I : 

Pan ie W a n d a Olszewska i Danu-
ta S ikorzanka! 
I CMrłe z Aeroklubu Lwowskiego , 
^bie już doskonale w y t r e n o w a n e 
pilotjki, mające poza sobą rajd w o ­
kół Polski, odby ty w d w a samolo­
ty z pasażerkami — kobietami. P . 
S ikorzanka ma ponadto zdobyty 
przed kilku tygodniami w e L w o w i e 
rekerd w looie na szybowcu . 

P o raz p i e rwszy polskie kobiety 
wezmą udział w zawodach lotni-
ćzy< h, występując jako pilotki. 

P awdopodobnie jedna z dwu 
tyci zawodniczek weźmie nas tęp­
nie idzdal w Chal'lenge'u 1934, pilo­
tują' :)samolot ufundowany przez or­
ganizacje kobiece. B y ć m o ż e rów­
nież. iż obie panie polecą razem, je­
dna w charak te rze pilota, druga — 
mechanika - obse rwa to ra . 

W nadchodzących zawodach o-

bie panie pi lotować będą samoloty 
R W D 4. Pani W . Olszewska lecieć 
będzie z pasażerem p. Kmieciem, 
pilnnie D. SŁkorzance towarzyszyć 
będzie jako pasażer znany pilot 
szybowcowy-P- .Łopatniuk. . . 

Aeroklub war szawsk i Wystawia 
w s w y c h ba rwach • 10 maszyn, z 
czego 6 s tanowiących własność 
klubu i 4 zgłoszone przez Doświad­
czalne W a r s z t a t y Lotnicze n a O' 
kęciu. 

Na maszynach k lubowych polecą 
g k o piloci kpt . Halewsjri, k p i 
rfl-rszbandt, por. La twis I pp. W y -
siekierski, Korbel i Onaszko, m a s z y 
n y zaś fabryczne pi lotować będą 
obaj konst ruktorzy, inżynierowie 
Rogalski i Drzewiecki oraz por, 
Mieczys ław Pronaszko i iriż. Cień-
ski. 

Inż. Rogalski, lecieć będzie n a 
słynnej R W D 6, n a jakiej śp. kpt. 
Żwirko zdobył w roku ubiegłym pu 
h&r międzynarodowy. Jes t to n i e 
znacznie przerobiony samolot, k tó ­
ry pilotował w zawodach! berliń­
skich pilot komunikacyjny^ p. Ta­
deusz Karpiński. 

I Inż. Drzewiecki lecieć będzie na­
tomiast] na nowej maszynie szkol­
nej akrobacyjnej R W D 10, świeżo 
wypuszczonej z warsz ta tów- . . 

tylnie witani w Paryżu rekordziści lotu na odległość Codos (z lewel) 
(z prawe)) przejeżdżała w to warzysłwie francuskiego min. lotnic­

twa Pierre Cot (w środku) ulicami Paryża. 
_ ) : * : ( 

Byrd leci do bieguna 
Wyprawa na południową półkulę 

l ioNDYŃ, 16.8. — Z Oslo dono­
szą! że przebywający tam od dłuż-
szeeo czasu lotnik admirał Byrd 
prz|ys:otowuie nowa w y p r a w ę do 

na rtołudnioweiro, 
nirał Byrd zawar ł urnowe i* 

znanym norweskim badaczem 
stref DOdbieeunowych kapitanem 
Ojersten'em. w myśl któfej Gjer-
sten zobowiązał sie wziąć udział 
w wyprawie . 

wiadomości o nożarze składu 
nicji w miejscowości Aire 
Lys donoszą z Lille, że w 
scowości t«i niema francuskiego 
magazynu amunicji, natomias znaj 
duia sie t am olbrzymie ilośti 
nicii i eazowych bonnb lotriidzycłi 
zaiikopane przez Anglików I P > za­
wieszeniu broni W; listopadzie; 1918 
roku. 

Amunicja1 ta tezy w ogrorrinym 
leju. powstk łym oo wybuchu 
niemieckiej} 

Wybuch j olbrzymich ilości 
nicii mógłby SDOwodować 

amu 
sur la 

m e j ' 

miny 

liczalne szkody. Władze biezpieczefi 
s twa zarządziły ewaku tije zagro­
żonego terenu i ws t rzy nały wszeł 
ki ruch w promieniu 2 [kilometrów 
od centrum pożaru. 

Miejsce, s t a d wydobjyiwają si» 
kłęby dyjnu. obłożono mokra zie­
mia w celu obniżenia t s m p e r i t u r y 
ogniska pożaru. Dziś 2 rana p rzy­
stąpiono, Drży zachow tniu najda­
lej idących środków >strożnośc!« 
do odkrycia ogniska pos i ru , które< 
tak obliczają, znajduje sie conaj-

me t rów 

< 

W rocznicę odsieczy wiedeńskiej wypuszczony będzie przez pi czte polska 
znaczek pamiątkowy ku czci króla Jana Soblesklei o. 

1 i ' ; -p—» 

Placek faszerowany dolarami 
Oryginalne przemycanie waluty 

WI13DEŃ, 18.8. — Z Budapesztu 
donoszą, że w urzędzie poczty lot 
niczei nadano małych rozmiarów 
paczkę, zaadresowana do Zurichu. 
w którei wed ług deklaracji n a d a w 
c y znajdować sie miało p ieczywa 

W a g a paczki wydała sie i urzęd­
nikom poczty podejrzana. |w|obec 
c??ao nrzystaoiono do zbadan 
w a ^ o ś c i brzesyfki. 

Po otworzeniu paczki okazało 
się, źe zawiera ona placek, wl któ-

Najstarsza 

rego wnętrzu ukryto bs»nkrtotv do­
larowe. franki francuskie oraz in­
ne waluty zagraniczne. 

Nadawcę paczki, niejakiego Ale­
ksandra Schwarza , a resz towano. 

Przyzna ł sie on. źe już od 7-miu 
miesięcy wysy ła ł w te lj sposób wa 
lute do jednego z swydli przyjaciół 
w Zurichu, k tóry nasiennie umie­
szczał- ta na tego konctó w iednym 
z banków szwajcarskie! 

kopalnia złota 
wznawia pracę 

LONDYN. 18.8. L . W tych d i i a c h 
nastąpi uruchomienie iednei z naj­
s tarszych kooalń złota na świec e. 

Uruchomiona ma być kopalnia. 
położona i w hrabs twie Carmar -
thon. 

Kopalnia ta eksploatowana była. 
iak podaia kroniki , już przed 2.000 
lat przez Rzymian. Od 1000 mniej-

wiecei lat kopalnia była nieczyn* 
na. 

Obecnie PO zanalizowaniu 
znalezionej w iednym 
konaln : . okazało sie 
eta zaniedbanej kopalń 
i łacić . 

W o b e c tego m 
<tóra uzyskała prawo 
kopalni przez nrzecin 

7.C 

utworze 
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Ulgowe bilety 
dla uczniów na lO dni 

rudy, * 
z ganków 
eksoloata- ' 

może sie o-

no spółkę, 
ieksploatacjl. 

fi-ł lat. 

Ministerstwo komunikacji zde­
c y d o w a ł o specjalne bilety kolejo­
w e dla młodzieży szkolnej na o-
kres od dnia 20 do dnia 31 sierp­
nia r. b . ze względu na wcześniej­
sze rozpoczęcie roku szkolnego. 

Dotychczas stale młodzież szkol­
na korzysta ła z biletów ulgowych. 
upoważniających do przejazdu po­
między I miejscem zamieszkania 
ucznia, a szkoła. Bilety takie w a ż ­
ne b y ł y na ok re s jednego miesią­
ca i w y k u p y w a n o ie na poozaiku 

każdego miesiąca. 
Wobec rozpoczęcia źaieć szkol­
nych w bieżącym roku iuż w dam 
21-ym sierpnia — inlhister komti-
nkaci i inż. Butkiewicz wydal w 
dniu 18-ym b. m. zarządzenie" tele­
graficzne do wszystk eh dyrekcyi 
kolejowych, oolecaiact ; snrzedawa-
nie biletów uczniowskich na czas 
od dnia 20 do dnia 3)r<ro sierpnia 
b . m. za opłata 1/3 cenv ulgowego 
miesięcznego biletu uczniowskie­
go. 

-):*:(-
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Wyprawa naukowa 
na statku ..Dar Pomorza" 

GDYNIA, 18.8. — Na szkolnym 
statku „Dar Pomorza" , k t ó r y wy­
rusza w siedmiomiesieczna podróż 
w dniu 15-ym września r. b. wyjeż 
dża podobnie, lak 1 w ub. roku pol­
ska przyrodnicza w y p r a w a nauko­
wa nod kierownictwem dyrektora 
Pańs twowego Muzeum Zoologicz­
nego dr. Roszkowskiego 

Trasa podróży biegnie przez Bal 
tyk. morze Północne.] kanał La 
Manche, wyspy Kana yjskie w y ­
spy Zielonego Przyajdka Kan-
stadt, Brazylia. 

W Brazylii p r z e w i d u j się dłuż­
szy postój ..Daru Pom<v|-za" w oor-
ci* Paranagua, 

; i 



O cenę zboia 
p 

roczne zboża zostały komplet­
nie wyczerpanej Ofiarują za ko-
rzec żyta 9 do 10 zł... 

Spekulacji tej! idzie na rękę 
taktyka wielkich ziemian, któ­
rzy w tym rokb powstrzymują 
się od korzystania z kredytu za-
stawowego. Podają jako powód 
tej abstynencji, że w roku ze­
szłym z;pożyczek zastai\owych 
potrącano' rolnikom zaległość: 
podatku gruntowego. Ale wfaś-

|wyższcj, często nawet temu sajjnie ministerstwo skarbui wydało 
nemu nieopatrznemu rolnikowi zarządzenie, aby przy ludziela 

Pożniwny okres, gdy ziarnp 
nowych zbiorów ukazuje sife 
rynku, jest Okresem walki o 

Cenę zboża. 
j Rolnikowi p:lno do uipragnioi-

ej gotówki, na którą czeka 
ożc rok cały. Kupiec zbożowa 

na dobrze potrzeby rolnika,, 
vice stara się dać mu cenę mo-

iwie najniższą, by po szereg? 
iesięcy, na przednówku, sprzł 

ać to zboże po cenie o w'cl| 

a by-j 
i pię-
y n i 'Ą 

I W szeregu lat zwycięzcą \4 

!

cj walce byl z reguły kupie? 
bożowy: ceny bezpośrednią 
10 żniwach spadały katastro-
alnie by podnieść się dwukrot-

pic — a nawet i wyżej — ku wid 
!;nie. 

W bieżącym roku szanse roN, 
:ka w walce o ceny zboża by 
y o tyle słabsze, że mamy 

kiiy urodzaj, o wiele lepszy 
W roku zeszłym. Ale też ! rolnik 
nic jrtt już dzisiaj bezbronny w 
Halce ze spekulantem zbożom 
wyni. Nie musi sprzedawać zbo-* 
i a : może uzyskać na nie pozy--
(zkę zastawową. Spekulant niej 
jest więcej jedynym panem ryn-ł 
ku zbożowego: występują naj 
nim Państwowe Zakłady Przcrj 
myslowo-Zbożowe. których za­
daniem jest utrzymać cenę zbo J 

źa na możliwie korzystnym dla. 
rolnika poziomie. 

obiorów tegorocznych pod 
wpływem interwencji P. Z. P. 
Z- przeprowadzone zostały pOj 
cenie 17 zł. za żyto. Następnie' 
ceny żyta nieco się obniżyły na 
fieldzie warszawskiej. Obecne 
j :st ono notowani po 15 do 16 
ził.: cena pszenicy waha się od 
2p do 22 zł. 

Ale z prowincji dochodzą wie-
.<:kpfepokojące: kupcy zbożowi 
i młyny powstrzymują się od 

niu pożyczek pod zastatv zboża 
rolnikom potrącać najwyżej 25 
proc. na zaległości podatkowe. 

Należy tedy Oczekiwać, że — 
po tern rozporządzeniu ministra 
skarbu — aparat kredytów za­
stawo wych zacznie funkcjono­
wać sprawniej niż dotychczas i 
spekulanci przeliczą s ę w 
swych nadziejach. 

W każdym razie rolnicy nie 
powinni poddawać się suge­
stiom. szerzonym przez speku­
lację. Nie może być mowy o za­
lewie Polsk: zbożem zagranicz-
nem. Rolnika polskiego bronią 
wysokie cła importowe. Argen­
tyna, Kanada i Australja porozu­
miewają się pomiędzy sobą, by 
nie sprzedawać zboża po do­
tychczasowych,! zobójczych dla 
rolnika cenach. 

Dla rolnika polskiego, jeśli 
chce wygrać walkę o ceny zbo­
ża jest jedna wskazówka: po 

• I I ! 

19 SFerpnTa T933 r, 

sz 

Marszałek Piłsudski-lako historyk 
na Międzynarodowym kongresie historyunym 

polsko - rosyjskiej 1920 roku, 
którym poświęcił szereg prac i 
studjów. Parę lat temu, w uzna 
niu dziejowych zasług Marszał­
ka Polski, Towarzystwo Histo­
ryczne! którego Jest on oddaw-
ria czynnym członkiem, mianowa 
ło go swym członkiem honoro­
wym. 
• :::—1 ;— 

Na kongres historyków w Warszawie 
wyjazd uczonych sowieckich 

MOSKWA, 18.8. — Wleczo-
eip opuściła Moskwę delegacja 

onycti sowieckich, udająca się 
kongres historyczny w War-

Marszałek Piłsudski! wykupił 
tyai tę uczestnictwa na VII Między 

(odowy i Kongres Nauk Hi-
rycznych, jaki za parę dni 

rjo^pocznlc swe obrady w War­
wie. -

Jak wiadomo, Marszalek Pił­
sudski jest i wybitnym history­
kiem po\ys|ania 1863 r. ! wojny 

szawie. Lunaczarskij jednoczę 
śnie wyjeżdża dq Warszawy z 
Paryża. 

« t 

Polak zastrzelony przez konwo 
w drodze do obozu koncentracyjnego 

3ERLIN, 18.8. - Podczas|iiejaklego Budniaczyńskiego z 
Międzyrzecza n. Odrą, rzekomo 
z powodu usiłowania ucieczki. 

trajnsportu do obozu Ifoncentra-
ćynego konwojenci zastrzelili 

I>od katowskim toporem 
I Znowu 2 wyroki śmierci w Niemczech 
[ 3ERLIN, 18.8. — Wczoraj wy lżony o zabójstwoj W Ofeiswal-
koiano w Niemczech i dwa wy- dzie ścięty został robotnik rolny 
roki śmierci. W Zgprzelicach rdlikowski, oskarżony o żabój-
^cięty został szewc Jiist, oskar-'śtwo stróża nocnego. r —F—=-*:==-— 
Prowokacje hitlerowskie 

na DOffraniczu Saarv 

; f ! '"^ 

Bułgarzy nie podpalili Reichstagu 
Jesme leden protest przeciw hitlerowskim mistyfikacjom 

LONDYN, li8. - Wybił-hy 
polityk bułgarski Aleksander Ob 
bow wystosował przez „Man 
chester Ouardati" protest ,prże 
ciwko uwięzieniu Bułgara Dymi-
trewa za rzekomy udział w pod­
paleniu Re clistajgu, 

Obbow Jest byjłym posłem par-
tji chłopskiej)i n. ministrem rol­
nictwa w gabinecie StarnbulJ-
skiego. Jest ori więc zaciętym 
przeciwnikiem 'politycznym u 

mię sprawiedliwość! lośwladcza,-
że Dymitrew nie mó:fł lmieć| nic 
wspólnego z akcją podpalenia 
Reichstagu, będąc nie :dplnym do 
takiego czynu. 

Jak wiadomo, jest Ł > dmz\ pro­
test przeciwnika politycznego u* 
w'ęzionych Bułgarów. Podobny 
protest przeciwko uwięzieniu 
trzech Bułgarów wystbsowiany 
był w swoim czasie jrzez Inne­
go wybitnego połltyi ..Kai bulgar-

więzloncgo Bułgara, Jednak w I- sklegó, Kostę Todorowa. 
)=*:<—1 

włochy - Sowiety 
Przed parafowaniem pattfu nieagresji 

Pierwsze transakcje żytem z a t r z y m y w a ć się do pstatrrej ^ A $ ' , ^ a n k f u r t ^ S i ^ c a 
•" możliwości od sprzedania zbo­

ża po cenie znacznie niższej od 
ceny giełdowej, natomiast jak-
najwydatniej korzystać z kredy­
tów zastawowych. 

W kraju, w klórym 70 proc. 
ludności należy do stanu rolni­
czego, zdrowa polityka cen zbo­
żowych jest bardzo doniosłem 
zagadnieniem, a każde odchyle­
nie spekulacyjne staje się jedną 
z głównych przyczyn pogłębia 

,ą snaczną część swoich progra-
ind w zagadnieniom okręgu Saa­
ry, Ostatnio wygłoszono ostrą 
i ery tykę 'decyzji komisji rządzą-

ej okręigu, [zabraniającej debitu 
crlcu pismom niemieckim na te-

:#!: 

zakupów, chociaż zapasy zeszło ^nia się kryzysu gospodarczego, 

Na Kubie leszcze wre 
Port Hawany w bezruchu 

- PARYŻ. 18.8. — Na Kubie je­
szcze nie nastąpiło zupełne u-
spokojenie. chociaż wojsko i po­
licja nie dopuszczają do poważ-
n ejszych wykroczeń. Robotni-
ci portu Hawany nie przystąpili 

jeszcze do pracy. W porcie znaj-
Idują się jeszcze dwa transatlan­
tyckie parowce, z których setk' 
pasażerów nie mogą wydostać 
isię na ląd. 

>, 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 18 sierpnia 
DEWIZY: 

Belija 124.80. Holandia 361.05, Ko. 
pi nhaga 1.12.50. Londyn 29.56 — 29.57. 
N)w.v Jork 6.55, 
«.«. Paryż 35.03, 
Sickhoim 152.80.' 

• 86.50, Ki-
12.00, Ha-

AKCJE: 
B. Pokk; 85.50 — 87.00 

tewski 16.50, Lilpop 11.70 
ierbusch 41.50. 

(ilFł.DA ZBOŻOWA 
Nowy "Jork (kabii) i}**> ^ ~ 15^°- Psze l"? "1"°-

^nana nowa 19.00 - 19.50. ow.es jedno-
lity siary 14.00 — 14.50, owies ab;e-

<W 

PAPIERY PROCENTOWE: 
5 proc. 1107.. budowlana 39.35, 7 proc. 

pci. stab 1 zacyjna 52JS — 52.13, 5 
WK. państw, poż. premiowa dolaro-j 
» 50.00 — 49.90. 5 proc. konwersyj-
na 49.110. 6 proc. poż. dolarowa 60.25, i 
S proc. poz. kolejowa konwersyina' 
46 00 — 46.50, 8 proc, L. Z. Banku gosp. 
kr ii. 94.00, 8 proc. oblis. Banku gosp. 
krW- 94.00, 7 proc. L. Z. Banku eosp. 
krbi. S3.25,*7 proc. oMjf. Banku gosp ': 
kraj. S3.25, 8 proc. L. Z. Banku roln.l 

,94100, 7 proc. L. Z. Banku roln. 83.25. 
Ft jroc. L. Z. budowlane Banku- gosp. 

kr ij. 93.00, 7 oroc. L, Z. ziemskie do-
laeowe 42.50, 5 proc. L. Z. Warszawy 
57J70. 8 proc. L. Z. Warszawy 45.25 — 
45|75 — 45.50, 8 proc. m. Piotrkowa 

,'38|J5, 6 proc. obi g. m. Warszawy 19261 "proc. 18.00 
T(?k'.8 i 9 em. 39.50 — 39.40. ' zowa 95 proc. 18.00 — 20.00. 

iny siary 13.00 — 13.50, jęczmień 
kasze; 13.75 — 14.25. groch winy 

workiem 22.00 J— 25.00, groch V:-
loria z workom' 24.00 — 26.00, tu­
jo niebieski 9.00 — 10.00. lutn 461-

IJ* 11.00 — 12.00; rzepak zimowy 
1.00 — 36.00. rzepik zimowy 40.00— 
.00. rzeKik letni —. mąka pszenna 
iL I 45 proc. stara 45.00 — 50.00, 

nowa 40.00 — 45.00, mąka pszenna 
it. I 6 5proc. stara 40.00 — 45.00. 

inwa 37.00 — 40.00, mąka pszen­
na gat. II 20 proc. stara 36.00 — 
40.00 — nowa 34.00 — 37.00, mąka 
pszenna gat. III stara 20.00 — 25.00, 
— nowa 20.00 — 25.00, mąka żytnia 
pytl. gat. I 65 — 55 proc. 25.00 — 
27.00, mąka zytn'a, s tk. gat. II co 55 

20.(0. mąka tylnia ra-

BERL1N, 18.8. — Czasopismo 
nnędu stanu cywilnego ogłosiło 
prejekt wprowadzenia w całych 
Niemczech 
na wzór istn 
eriibergj!, 

Rejestr 
tykę poszczególnych 

K. Withowichi ^ 59) 
fflągEEB 

Czy zona ? 
Wbrew przewidywaniom Kaniewskiego owo 

ostatnie badanie przed zamknięciem Śledztwa, nie 
wniosło do stanu sprawy nic nowego, nie posunęło 
•aiti o krok istniejącego stanu rzeczy. 

i Joacna Domowa na diwięk nazwiska Gorzec-
kiłgo kamieoiala natychmiast, zamykała się w obo­
jętnym uporze i nie chciała wyznać przyczyn swe-
<rr> postępowania ponad te, które powiedziała już 
przedtem. 

Sędzią Kaniewskim miotały w czasie tego śledz­
twa naprzemian rozmaite uczucia. Ogarniał go 
gniew wobec uporu tej kobiety, która najwidoczniej 
gubiła samą siebie w imię jakichś nieznanych mu bli-
żei postanowień, które sobie poczyniła. Ogarniała 

• zo, czułość i żal na widok jej męki. jaka tak wyraź-
' nie malowała się na tej wymizerowanej twarzy. Nie­

cierpliwość, gdy mimo wszystkich starali, nie mógł 
z niej nic wydobyć. 

Rozmowę sędziego z oskarżoną przerywały dłu­
gie chwile milczenia, w czasie których przez zam­
knięte okna gattnetu dochodziły z dziedzińca jakleśj 
oddalone głosy i dźwiękiLa z korytarza przeciągłe 
dzionki I głosy ludzkie. 

i Na ten dźwięk dwoje ludzi podnosiło głowy I na­
słuchiwało. jakgdyby ze zdziwieniem przypominając 
sobie, że za teml czterema ścianami, które zamykały 
dl i nich w tej chwili zagadnienie życia 1 śmierci. Jest 
j«Ącze jakiś imry daleki świat. 

na pograniczu Saary 
renie Saary. Jednocześnie we­
zwano Niemców tego okręgu do 
tłumnego udziału w niedzielę 27 
^ierpnia w wielkiej manifestacji 
naropowo - socjalistycznej w 
Niederwald, tui nad granica. 
Saary, 

Na wzór stadnin końskich 
Relestr rodzinny w Niemczech 

rejestru rodzinnego 
iejącego już w Wir-

zaw.erałby sta-
rodzin 

wraz ze wszelkiemi -' zmianam; 

jiersonalnemi. W specjalnych 
rubrykach notowane być mają 
kary, dziedziczne choroby i wy­
padki sterylizacji. Rejestr ten 
ma być podstawą w sprawach 
Obywatelstwa. 

I/RONIKA TELEGRAFICZNA 
!A ZAMACHY BOMBOWE dlowych do niezatrudniania robo ZA 

W AUSTRJ1 
Pb przeprowadzonych dochodzeniach 

w irocesie w -prawie zamacńów bom-
ons'Ch — sąd jWiedcński wydal wyrok, 
a mocy którego skazani zostali: 5-u 
sk irionych na karę zwyczajnego wic 

fieria od 3 miesięcy do 2 lat. Pozosta-
jycl trzech" oskarżonych sąd uwolnił. 
ZJAZD BISKUPÓW NIEMIECKICH 
V"edtug! doniesień prasy, w końcu 

lici ącego miesiąca zwołana zostanie 
Jru;a konferencja biskupów niemiec-
;icl w Fuwziej. 

REWIZYTA ESKADRY 
A1*ERYK,ANSK1EJ WE WŁOSZECH 
Z kol zbliżonych do Białego Domu 

komunikują, ie prczydeirt, Roosewlt 
(los sie z'zamlar«m zarządzenia rewi-
ky'.;r eskadry amerykańskiej na odwie 
Jzk y eskadry włoskie! w Stanach Zje 
Jnopzonych. 

BRAK SIŁ ROBOCZYCH 
; W SAKSONJI 

V) saskich okręgach rolniczych 5-
awiU się osta<nio brak sil robolnl-
:zy:h z powodu emi«racll do okręgów 
jra myślowych. Rząd saski wezwał 

pizedslejjlorców przemysłowych i han 

obotników 
rolnych oraz polecił urzędom pośred­
nictwa pracy kierowanie robotników 
rolnych do pierwotnego ich miejsca 
pracy. 
CHOROBA KRÓLA RUMUflSKltOO 
Król Karol Rumuński lekko zanie­

mógł. Lekarze stwierdzili podwyższo­
ną temperaturę. 
WEOIERSKA WIZYTA W WIEDNIU 
Węgierski minister spraw zagranicz­

nych', Kanya, w drodze powrotnej z 
Wioch, zatrzymał sie w Wiedniu, gdzie 
złożył wizytę kanclerzowi Dollfussowl. 

NOWY DELEGAT WŁOCH 
DO SPRAW ROLNICTWA 

Mussdini przylał dymisje de Miche-
lisa, sprawującego funcie delegata 
Włoch do międzynarodowego instytutu 
rolniczego i zaproponował królowi za­
mianowanie na opróżnione stanowisko 
ks. Spada Potenzianl, b. gubernatora 
Rzymu. 

60 MILJONOW DOLARÓW 
NA BUDOWNICTWO 

Ministerstwo robót .publicznych przy 
znało «0 miljonów dolarów na nie­
zwłoczne rozpoczęcie! robót budowla­
nych w 22 stanach. 

RZYM, 18.8. — Ambasador so 
wiecki w Rzymie Potemkln. jo-
trzymał od swego rządu pełno­
mocnictwa do Przeprowadzenia 
rokowań w Isprawle zawarcia I 
parafowania paktu nieagresji po-
nrędzy WJoihahii, a Z. S. R. R. 
Parafowania) paktu oczekiwać 
należy podobno już w dniach 
najbliższych. 

PARYŻ. 17. 81 - „Par's Sojr" 
donosi, iż pakt nieagresji między 
SoWietami i I Wachami podpisa-

— i : : : * 

ny będzie w sobotę. ]*al:t n u no­
sić nazwę ..paktu nei tnilności '.' 
nieagresji". Według opnji : ko­
respondenta „Paris Soir" Sowie­
ty przystępują do tego układu. 
widząc w nim gwara icjc, Iźpakt 
czterech nie będzie skierowany 
przeciwko ZSRR. Pakt zawie­
rać ma 7 punktów, które odpo­
wiadać będą wymasan om bez­
pieczeństwa obu knjów. Pakt 
n'e bjjdzle zawierał def 
pastnika, 

Przerwany urlop Mac Donalda 
z powodu spraw nlecierpfących zwłoki'* 

nicji na-

sekretarzem stanu w,|Forrelgn 
Office sir Robertem Vans!ttar-
tem i Edenem. Przedmiotem kon­
ferencji była sytuacja w Iraku, 
którą ostatnio uległa zaostrzeniu 
oraz I sprawa rokowiń , hafidlo-
wych angielsko - sowieckich. 

LONDYN,! 18.8. — Tfremjer 
Mac Ek>naldiprzerwal urlop wy­
poczynkowy), spędzany w Lós-
siemouth i przybył do Londynu. 
celem odbycjia mztflów w spra-
waoh niecie^piących zwJóki. 

Premier odbyli natychmiast po 
powrocie.dłuższą naradę z pod-

Ryga - Kowno - Tallin 
Dflennjk <ydonisko-hl«mlecki do walki z hitleryzmem 

RYGA, l a s . — Orupa Eyddw 
emigrantów]z Miemicc, postano­
wiła wydaWać w Rydze] pismo 
w języku nSemicckim, którego 
jjłównym calem byłaby walka; z 
hitleryzmem. Miejscowe wyda­
nie projektowanego dziennika u-
kazywa4yby się w Kownif ' Tal-
Imie. Na czele ego wydawnic­

twa stanąć ma kilki wybitnycfi 
dziennikarzy niemieikkh m. in. 
były korespondent 
Zeitung" w Rydze, Limcy, zwią 
zany z niemiecką psrtją socjali­
styczną. Wydawcą byłby! dr. 
Lachiriann, były red tktir dzien­
nika berlińskiego „Tsmijo". 

„\ ossische 

Nowy nieznany dotąd ląd 
między Orenlandją a Szplcbergiem 

SZTOKHOLM, 18.8. -^••Zna­
ny duński badacz stref rjóJnoc-
nycb Langu Koch pdkrył wielkie 
przqstizcuic nic pokfyto 'lodem, 
znajdujące się pomiędzy Północ­

no - Iwscbodnią GrMandją. a 
Spicbergićm. Są to ikaliste wy­
spy, po raz pierwszy oglądane 
ludzWicm okiem. 

Radukujii w fabrykach Zagtebia 
Pogorszenie na rynku pracy 

SOSNOIEC. 18L8. — Tel.lwł. — 
Na rynku pracy w Zagłębiu Dąb-
rowskiem sytuacja w ostatnich 
dniach znacznie się pogorszyła. 

Kopalnia „Karo " w Zagórzu zre­
dukowała 40 rohńlników, fabryka 
cherpiczna „Elektryczność" — 25 
robotniików. huta Bankowa w Dą­
browie — 22, zak ady hutnicze Ku,'-
czyńskiego w Sosnowcu — 180 râ  

botnlków, a kopalnia I „Maksymr> 
jan II" w Dąbrowie O irnfczej oraz 
„Baśka" w Gołonogu [redukowały 
cale Załogi, liczące sti kilkudziesię­
ciu robotników. 

Nalomlast fabryka Babcock 
Zieleniewski w Sosnowcu przyjęła 
do pr^cy około 100 rubolników, a 
kopalnia „Saturn" przyięłal45 robot­
ników. 

-i:*K— ;• 
Od uderzeń piorunów 

pożary w 2 wsiach podwarszawskich 
Wczoraj nad Warszawa w sodzjl-

nach: popołudniowych przeniosła się 
wltlka burza, połączona z ulewa, trują 
iąca około Kodzinyl 

-Burza szcźeg6lnl« wielkie straty wjy; 
rządziła pod Warszawą we ws ach Po 

vmiecfiowo i w sąsiedniej Wólcfl. 
N y Pomtechowie od pioruna zapaliła 
się zagroda Iffnaćeeo Pająka. ;Szybl«o 

szerzący sie wskujek wcliury ogień 
przerzucił sie na trzy pcWIskie zasro-
dy, kióre spłonęły dosz:ze(nle przed 
przybyciem straży. 

W Wólce od pioruna spłonął 
mieszkalny I zabudowania i eospodar-
cze Szczepana Olszewsklpid. 

Straty w obu mieJscowoScjach docho 
dzą do 200.000 zł. 

..iU4tii»iiiU*H*nfTT*4m<^mUumFTO 
Gdy wszystko zawiodło, gdy Kaniewski widział 

już jasnO. ie nie wydobędzie z Domowej nic a nic, 
postanowił zakończyć badanie. 

— Nic więcej nie ma ml pani do powiedzenia? — 
powiedział, a w! glosie jego zadźwięczał szczery 
smutek. 

— Nie, nic. 
T« dwa wyrazy, wymówione tonem, pełnym re­

zygnacji i zniechęcenie zabrzmiały w uszach sę­
dziego, jak wyrok na oskarżoną. Rozumiał w tej 
chwili tylko jedno. Nie będzie mógł we własnem su­
mieniu umorzyć śledztwa w stosunku do Joanny 
Domowej, będzie musiał postawić ją w stan oskar­
żenia. jako współwinną zbrodni, popełnionej na jej 
mężu. 

A Joanna po raz ostatni rzuciła spojrzenie na 
twarz siedzącego po drugiej stronie biurka męż­
czyzny i skierowała się leń wyjściu. 

Na korytarzu jacyś młodzi adwokaci zatrzymali 
się na jej widok, szeptać coś sobie na ucho. ' 

Na dziedzińcu sądowym jakiś reporter podsko­
czył ku niej z aparatem i szybko dokonał zdjęcia. 

Wiatr jesienny) podnosił tumany pyłu. U' stóp 
Joanny kręciła się. popędzana podmuchami wiatru. 
łakaś rozpostarta gazeta. Joanna spojrzała mimo-
wołi na te gazetę;! \Ą oczach jej zawirowały litery 
olbrzymiego nagłówka: 

„Kto Jest morderca Marjana Dorna?" 
Przymknęła powifeki. Te wielkie czerwone li­

tery. krzyczące ze zdeptane] nogami przechodniów. 
gazety, uderzyły Ją mocnym ciosem w samo serce. 

„Kto jest mordercą.- kto zabił„. kto jest mor­
dercą.- Marjana... Marjana.,. Dorna..." Miała uczu­
cie, że setki, tyslace.ludzi, że całe to wielkie miasto 
huczące z* wysokiemi murami dziedzińca woła ku 

niej przeraźliwym głosem, pyta ja o lo, oskarża.... 
A ponad tymi ludiml, ponad tą zgrają obcych, naj­
bardziej groźny, najpotężniejszy, a tak przeraźliwie 
smutni Stefan Kaniewski mówi do niej powoi: 
„Jeżeli nie powie pani, że uczyniła to z miłości dla 
Gorzeckiego, muszę postawić panią w stan oskar­
żenia... muszę... muszę..." 

Sama nie wiedziała, kiedy dostała się z powro­
tem przed gmach więzienny. 

I znowu otwierały się przed nią jedne za dru-
giemi olbrzymie zakratowane drzwi i znowu mono­
tonny glos dozorcy meldował przy każdych 
drzwiach: 

— Oskarżona Joanna Domowa wraca z sądu do 
celi Nr. 126. 

Joanna szła mechanicznie, ne podnosząc opusz­
czonej na piersi głowy. 

..Jeżeli nie uczyniła tego pani z miłości.... z mi­
łości.... O, Boże wielki, czyż mogła mu to powie­
dzieć? Czy właśnie jemu jednemu mogła...?" 

Korytarz więzienny był tak długi, że zdawał się 
być bez końca. Zaikratowane okna co pewien czas 
rzucały w mrok tego korytarza jasne kwadraty bla­
sku ze dworu. Joanna mijała te kwadraty świateł. 
wciąż nie podnosząc opuszczonej głowy. Szła przed 
siebie, z wytężeniem myśląc. 

„A wiec sprawa sądowa... proces... Ona 1 Go-
rzecki na jednej ławie oskarżonych. Teraz już wszy­
stko przepadło. A może, trzeba było powiedzieć... 
On byłby zrozumiał... Nie, nie mogła, uważałby to 
za szantaż i byłoby jeszcze gorzej... Myślałby, że 
ona zbrodnia rka chce wyzyskać Ich dawną znajo­
mość i zmyśliła sobie taką, oto wzruszająca histo­
ryjkę.... nie uwierzyłby 1 byłoby Jeszcze gorzej..., 
bo czyż mógł uwierzyć, że ona.... że po tylu latach... 

Nie. życiej pędzj tak szybko naprzód I n 
nie powraca, gdy je raz już minął. Nie 
się stało...; Sad rozstrzygnie...." 

Dozorfca eskortujący' Domową, 
Siali prze<j c«'a 126. 

Spojrzał na uwięzioną, którą prowadził 
raził go Kamienny wyraz jej -twarzy 
więc, potoj tylko, by przerwać klopotli 

— Więc jesteśmy. 
Skinęła leciutko gldwą z takim 

rzy. jak dama, której zameldowano o s 
rozkazów. 

Zgrzytnęły klucze. Ciężkie drzwi 
rzyly sie ze skrzyplenUm. Joanna wes 

Ale gdy drzwi zamknęły sie za nią 
Gdy została sama wśród czterech bielonych 
celi. opadłą .nagle z niej w a kamienna m 
ju, która to nie opuszcziła jej podczas 
z ludźmi. ! 

Cale ijaplęcle nerwdw, cały nagromadzony 
cały ból. jaki targał jej siotą, roztopiły 
straszliwym ataku płaczu. 

Upadłszy na twardy tapczan szlocha a 
paczliwle, Jak płacze zb te I sponiewiera 
Płacz ten wistrzasa. całą ej istotą, targał 
i ciskał 

„Boże, 
w&u. 

A w tsjże chwili w zaclszbnym gab 
dziego śledczego. Stefan Kaniewski, p; 
drżącą dłofią po czole, powtórzył z głęrji 
śjame. pełni wstrząsającej bezradności 

„Boże, Boże miłoslerły..." 

• do niego 
nie, lepiej 

zatrzymał się. 

i prze­
powiedział 

rę milczenie: 

wyrazem twa-
pełnieniu jej 

oell otwo-
la. 
na nowo. 

ścisn 

st 
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Wyprą' 
w szkoli 

We ulega żadnej wątpliwości, że 
za nteresowanie-naszego społeczeń-
st k-a sprawa szybownictwa jest 
zmelnie nieproporcjonalne1 do roz-
w iju tego pięknego sportu, które­
go świadkami jesteśmy w ostatnich 
lalach. 

?zadko kto wie np., że rekord dtu 
go.ci lotu na szybowcu równa się 
mi Jej więcej odległości z Warsza­
w- do Krakowa, że rekord czasu 
w: nosi 36 godzin, że wreszcie, co 
3e<t może najważniejsze, Polska 
za rrtuje obecnie drugie miejsce pod 
w;ględem rozwoju szybownictwa. 
To zaszczytne miejsce zawdzię­
cza ć należy przedewszysrkiem mlo 
da eży, która, jakby naprzekór sla­
by n zainteresowaniom spoteczeń-
srtva, garnie się do szkól szybo w-
co vych na kursy i wykłady orga-
nizDwane przeważnie przezi aero­
kluby, sekcje szybowcowe LOPP, 
sanodzielne kotka szybowcowe 
etc. 

i. ednym z najważniejszych o-
Śrcdków praktycznego szkolenia 
jes Polichno, położone w pięknej 
okolicy w odległości paru kilome­
trów od Chęcin. 

^V Polichnie stawia się pierwsze 
kr( ki w pilotażu, to znaczy, szkoli 
w (alegoriach A i B. Kategorja A 
Jes ta podstawa, którą każdy mło­
dy pilot musi osiągnąć. Osiąga ją. 
zal :żme od zdolności, po 40 — 60 

I lot eh. Rekord pobił pod tym 
wz rlędem znany pilot moforowy 
kpi Babiński, który bawiąc „prze-
3oti m" w Polichnie osiągnął kate-
goiję A po 2 (dwóch!) lotach. Ka-
tegJrja B. wymaga już zupełnego 
Opanowania wiraży. Zaś kategorja 
C, którą się poszczycić może naj-
wjżej kilkudziesięciu pilotów w 
Po sce — obejmuje trudną I sztukę 
tai lowania. czyli lotów ze'stałem 
nal teraniem wysokości. Tę kate-

xgoi ję uzyskuje się dotychczas prze-
wa lnie w Bezmiechowej. na szy­
bo visku. poloionem w okolicach 
Lw owa. 

Warszawa mało widziała szy­
bowców. Podczas meetingu lotni-
czi go ogólna sensację wzbudził 
,.p<ciąg szybowcowy", składający 
się z trzech szybowców holowa­
ny :h za samolotem. Stojąc w tłu­
mi i widzów zagapionych w niebo. 
mi iłem możność sprawdzić, jak 
ms to się ludzie w szybownictwie 
Orj;ntują. 

• - Jak to? Jak on może latać? 

wa po skrzydła 
t szybowcowej w Polichnie 
t przekonać się na1 własnej — Liny gotowe? .mającej kmypel. Khyplem tym rr 

• 

pa 
mi 

lały pytania. — Przecież on nie 
motoru! 

'onieważ mnie samego gnębiły 
dyś takież wątplfwości. posta­

nowiłem . 
skórze, Jak in może latać' 
kończy wszy iurs teoretyczny sz 
bowniotwa. ppjechałem do Polich­
na. 

Szybowiec szkolny, jak bp. C 
J. I, wygląda trochę jak zwykły 
ta wiec. Kadłub jest zwykłą rama 
w którą wm»ntowano siedzienjie 
Ola pilota, urządzenia sterowe i 
Nad kadluberłi rozciągają się nije-
proporcjonaln e drugie skrzydła 
obciągnięte llotniczem" płótne 
To prawie wszystko. 

Start odbywa się w sposób 
stępujący. Ssybowiec ustawia śię 
na szczycie, :zy zboczu górki pod 
wiatr, przyczitri szybkość wiatru 
nie może być większa, niż 12 m. pa 
sekundę. Prjy większej szybkości 
latać jest ni:bezpiecz>nie. Dzisiaj 
naprzykład k szka płócienna wska­
zująca siłę i kierunek wiatru stoi 
prostopadle d} masztu, co jest nie­
chybnym zna kiem. że ani Jedna j z 
maszyn nie pójdzie na start Wiitr 
wieje porywiicie i wyrywa mi kart 
ki, na których piszę. 

Najgorsza może w szybownic­
twie jest ta c ągła zależność od po­
gody. „Lotnych" dni wypada prze 
cietnie po trzv na tydzień. JTo bar­
dzo niewiele, zwłaszcza jak się ma 
miesiąc urlopu i chce zrobić Ize 
dwie pierwsze kategorjej Dzień 
zapowiada si? nieciekawie, Sym­
patyczny kierownik kursu'p. Cla-
siuła gra od ; ana w pmg-pCnga. l i ­
cznie wie rozłażą się po okolicy, ód 
czasu do czasu rzucając okiem na 
maszt i kiszkę. A nuż wiatr ael-
żeje i popołu tniu będą loty? 

Aby żaden z czytelników nie 
miał wątpliw Dści, „jak się lata", po­
staram się ki ótko opisać technjkęj 
samego star u. Otóż, jak powie­
działem. szywwiec stoi na wzgó­
rzu. Ogon i rzytwierdza się zapo-
moca linki do haka, wbitegb w zie­
mię. Z prz<du, do „nosi" przy­
twierdza się specjalne urządzenie, 
zwane amonyzatorem. Są; to dwie 
grube liny s ilecione z paruset gu­
mowych nitik i odpowiednio | o -
chronione pl;cionka sznurową. Li­
ny te jak wiisy. zwisają na lewo i 
na prawo rx zboczu. Przy każdej 
linie stoi tr; ech ludzi, przeważnie 
wynajętych ihłopów, którzy w Po­
lichnie maja żartobliwy jprzyklo-
mek „ambasadorów". | 

Uczeń sia la na siodełku zapina 
pas. instrukior ustawia mu knypel 
(drążek ster )wy). a potem iwszyst 
ko odbywa ! ię według następujące 
go rytuału: 

Ogon iotów? 

. - Gotowe! 
- NaJcią-gaj! 

• - PUŚĆ! : . 
Przy komendzie „Naciągaj" „am­

basadorzy" zaczynają ciągnąć liny 
w* tierunku skośnym, \y dół, trochę 
jak burłacy z nad Wołgi, tylko, że z 
większym zapałem, bo' lubią tę ro­
bole. Przy komendzie „Puść" 
drugi uczeń, trzymający linę z tylu 
przy haku, puszcza linę i szybo­
w c e wylatuje dosłowni* jak z pro­
cy. Zasada jest zupełnje ta sama. 

l̂ a pewnej wysokości, liny a-
motyzatora, same spadają z ha­
ka a uczeń zdany jest tia łaskę i nie 
laskę swojej prawej dłoni, trzy-

— Gotów 

Kto miał przodków pod Wiedniem 
niech rafuje h o e b k ę bohaterskiego króla 
ku 

V ćdu dźwignięcia z upadku zam-
w Olesku, w którym przyszedł na 

\ ś « i a t król Jan Sobieski, otworzona żo 
la specjalna sekcja, która apeluje o 

te noc w pierwszym rzędzie do człon 
k< w rodów, których przodkowie wał-

sfli pod Wiedniem, z prośbą o przy­
czynienie się do ratowania kolebki bo­
haterskiego króla, przez , wpłacenie 

Węgrzy ku czci lana Sobieskiego 
Tablica pamiątkowa iv Gyór 

BUDAPESZT,, 17. 8. — W miejl stalą wspaniała pam ęfkokva bly-

choćby skron nej oiiary na ton c 
Każdy wp acaiący na racnune 

P.K.O. „Komitetu Obchodu \zsD-
Odsieczy Wi dnia — Sekcja RodoW 
w Warszawi: nr. 27605, od zł. \S.— 
wzwyż, otrzj ma w formie ppkwilowa 
ma pamią:kr>vą broszurę, a nazulsko 
jego zostanie umieszczone w ćześc 
giej tejże publikacji. 

siowości Gyór (Węgry) w rokti 
l' >83 zamieszkiwał w budynku 
n agistrackim kroi Jan Sobieski. 

W tych dniach na wspomnia­
nym budynku umieszczona zo-

ta marmuilowa z napisem: „Na 
pamiątkę i oby tu króla Jana So 
bieskiego y r. 1683 w Gyó 

, , 

dru 

mieszkańcy miasta Gyór" 
r — 

mu-
wyrównać „zwisy", regulować wy 
sokość, a pozatem ma jeszcze or­
czyk kierunkowy, poruszany no­
gami. O wszystkich tych trudnych 
sprawach trzeba pomyśleć przez 
kilka czy kilkanaście sekund lotu. 
Potem się „siada" mniej lub więcej 
twardo, a „ambasadorskl" konik 
wciąga maszynę na wzgórze dla 
następnego delikwenta. 

Tak mniej więcej wygląda lot. 
Oczywiście, uczeń zaczyna od zna­
cznie gorszej rzeczy, mianowicie od 
t. zw. szubienicy". 

Cierpienia młodego pilota na 
„szubienicy" i w powietrzu opiszę 
na stępny m razem. 

. ) : • : ( !_.._ 

Wieści gospodarcze 
DOROCZNE WALNE ZGROMADZE­

NIE „POLROSU" 
Wczoraj odbyło się doroczne walne 

zgromadzanie udziałowców Polskiego 
Tow arzystwa Handlu z Rosją „Pol-
ros". poprzedzone posiedzeniem rady 
nadiorczel tej organizacji. 

Ojradorn walnego zgromadzeń,! na 
klórs przybyli udz alo-wcy, reprezen­
tują :y 91 proc. ogólne) kwoty udz'a-
Jów, przew<)dii:czyl członek rady nad­
zorczej iPołrosu" dyr. Brzostowski. 

Vi loku obrad członek zarządu „Po! 
rost" prof. Henryk Kaspcrowicz wy­
głosił sprawozdanie z działalności to­
war systwa za rok ubiegły, oraz z wy 
konunia planu eksportowego .,Sowp,J-
torsp" za I-szy kwartał r. b 

ZWYŻKA CEN NA TRZODĘ 
Na w-czoraiszem zebraniu gełdy 

miernej ;w Warszawie zaznaczyła się 
dalsza zwyżka cen trzody chlewni;. 
któiej targ miał przebieg bardzo ctżv-
wio ly. Ceny trzody chlewnej zwyż­
kom aly przeciętnie o 5 zł. na 106 kg. 
Ceny bydła pozostaily przeważn'e na 
poprzednim poziom e, przy zaofarowa 

przewyższającem znaczne popyt. 
Silęd wyn-iósl ogółem 338 sztuk by­

dła, z czego pozostało 234, cieląt 171, 
z c: ego pozostało 55, trzody chlewnej 
124', z czego pozostało 105. 
WYpiEĆZKA DO ESTONJ1 I F1N-

LANDJI 
Rjynkil krajów bałtyckich, a w szcze 

gólrościi FinlandH są bardzo interesu­
jące pod względem stosunków handlo 
wych z Polską, zarówno lako rynk 
imp>rtujące, Jak I eksportujące. 

Celem nawiązania bliższego koniak 
i terrri rynkami Stowarzyszenie 

Przjdstąw.cieli Handlowych organlzu 
je v dfltt 9 Wirześnia wycieczkę dro­
gą morską, w której ma wziąć udz:al 
wielu przedstawicieli świata gospodar 
czeio. 
POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMI­

SJI PRZYWOZOWEJ 
Wczoraj odbyło s'ę w minster-

stwle przemysłu i Jiandlu zwykłe ty-
godiowe zebranie Centralnej komi­
sji Drzy\vozowej. na którem przedzie 
Ionc poszczególnym eksporterom J ze-
zwclenia na przywóz towarów zagra­
nicznych. 
GIEŁDY MIĘSNE NA PROWINCJI 
W chwili obecnej specjalna delega­

cja 'warszawskiej ge łdy mięsnej w 
sktetózie maklera oraz członka prezy­
dium dokonywa objazdu szereg* 
miajrt, ir których mają być utworzo­
ne jtomisje notowań cen jbydla i mię­
sa w hurcie. Delegacja zbiera mater 

iJalyi które posłużą następnie za Src-

Poprzednicy 
v pogoni za rekordem 

Z okazji podróży naokoło iwiata lot 
niłtja Wilły Posta warto wspomnieć, 
ktoi kiedy i w Jakim czasie odbył tę 
sarną gigantyczną trasę? — oczywi­
ście ionemi środkami lokom »cji 

Pierwszym podróżnikiem, ;tóry ob 
jechał ziemię „z końca do ki ńca" byl 
Portugalczyk lan, Sebastian de Cano. 
który, zamordowawszy dowidcf floty 
Magellana, puścił się w po< róż doo­
koła świata i dokonał swegs wieko­
pomnego wyczynu na matyn brygu 
,,Victoria". 

jechał ni mniej ni więcej, ;lylko 37 
miśsięcy 

Willy Posfa 
(wiata podróży naokoło 

w 15.S2 r. doply ąl z tri-
s a n l . i i ^ n r ,lfn>l . . . . . ^ . . o ^ . . , 

dek orientacyjny dla; przyszłych korni 
sy) notowań. 

Należy zaznaczyć, że nowopowsta­
ła. a działająca Już od dwóch tyg dni 
giełda mięsna w Lublinie przyjęła cał­
kowicie nomenklaturę giełdy mięsne] 
warszawskiej. Nomenklatura ta przez 
rzeczoznawców została uznana za naj­
właściwszą dla określenia zarówno 
cen jak I gatunków bydła, trzody oraz 
mięsa. , 

Na. podstawie tych wyników na'eży 
sądzić, że podobna nomenklatura b$-

l d z e zapewne przyjęta przez wszys • 
kie zakładane obecnie prow iicionaln* 
komisje notowań. 
KREDYTY DLA WYWOZU WYRO­

BÓW RZEMIEŚLNICZYCH 
Wczoraj odbyło się w Izbie Rze­

mieślniczej warszawskieiipod przewód 
niciwem prezesa Leona Doleją zebra-
nie przedstawicieli branży skórzanej, 
na którem omawiano szczegółowo 
sprawę organizacji wywozu wyrobów 
tej gałęzi rzemiosła do Rosji sowiec­
kiej. I ; 1. 

W wyniku dłuższych obrad, ustalo­
no główne podstawy przyszłej dza -
lalności eksportowej rzemiosła, przy-
czem postanowiono bowolać do życia 
specjalne organizacje eksportowe któ 
re będą miały na celu wyłącznie wy­
wóz wyrobów poszczególnych gałęzi 
rzemiosła do Rosji sowieckiej. 
. M. in. wchodzą ru w rachubę różne 
rodzaje obuwia oraz galanteria skó­
rzana, jak paski, torebki, walizki, tscz 
ki i t. d. Z wyrobów tych zostaną ze 
brane odpowiednie kolekcje, które bę 
dą wysłane do Rosji sowieckiej dla 
otrzyman a na teh podstawie kofiikrjt-
nych zamówień. 

Odpowiednie kredyty dla umożliwię 
nia wywozu wyrobów rzemieślni­
czych do Rosji sowieckiej zostały już; 
zapewniona przez jedną z najw ęk-
czych rnstytucyj finansowych. Kre­
dyty te będą wynosiły do 60 proc. su 
my zakontraktowanych dostaw. 

NOWA RADA IZBY ROLNICZEJ 
W dniu 6 września odbędzie się ze­

branie komitetu doradczego przy ko­
misarzu Izby Rolniczej warszawskie). 
Posiedzenie to będzie Już zapewne o-
statnie, gdyż po mianowaniu przez p. 
miłis ra rolnictwa nowych członków, 
przypuszczalnie w i końcu września 
zb i rze się na pierwsze posiedzenie 
nowa Rada Izby. < \ I 

K>mitel doradczy zajmie się opra­
cowaniem budżetu Izby, omówen.em 
szeregu spraw organ zacyjnych oraz 
ustaleniem regulaminów, które zos',i-
ną przedłożone Radzie Izby. 

unrfem do San Lucar, skąd 
Magellan. Podrójzowal prze 
Mohikl 1 dookoła j Afryki. 

W r. 1577 rekord portuga iki pobił 
Anglik, sir Francisco Drakę, 
znowu Anglik w eszcze król 
s i e — 25 nresięcy i 10 dni 

Od końca 16-gp wieku aż po rok 
1889 ludzkość przestaje inliresować 

wyruszył 
Borneu, 

1586 
: ;zym cza 

się tego rodzaju wyżynami. 
rekerd w 1889 r. pr: 
Ang ika, nazwiskiem 
rem i udaje się objechać 

„ blyskawicznem' 
:iu godzin. 
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Pi wojnie świalowjei 
i.ict^o sportowe w dn 
ki oJżywa na n.iwo 
Lint>n Wells ponaw 
pra-przodków, ale 
cja, częściowo przy 
lotniczych. Dz ęki 
forsuje kulę z emską 
dżin Od tej chwil 
ią i idne po drugich 
Zeppelin osiąga 21 d 

tty - 8 dni 15 

Nowy 
z\pada znowu na 

Cjnchransc, któ-
kilę ziemsk* 

mpj^ 72 dm * 

reszcie Willy 
ską w 7 dni I 18 
zkadza nazwać 
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nego rekordu 
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e lolę 

. wspólzawod-
edzffiie turysty-
r. 1926 Edward 
pr4by swych 

o irmą lokomo-
iocy skrzydeł 

tu i pomysłowi 
26 !dm i 1-4 go-

rdy następu-
W |l929 r. hrr. 
w 1931 r. Post 
z1 u i 51 minut. 
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Motory jak kufle do o wa 
3>n««i.»lo • . . , . 1 . Fantazje mechanik 

Wynalazek nietłbkącego się,szkła za 
powsiada rewelacię! w przemyśle, 

W. kołacłi irtóy^nicrów niemieckich 
rozprawia się o doniosłych próbach mo 
toruj'spalinowego odlaiiiego ze szkła. 

Pfóby prowadzi się w Berlinie I są 
mecihanicy - fanalycy tej 'idejL Twier­
dza,1 że koszt;motoru ze szkła, będzie 
kilkakrotnie nrższ^ ód . dzisiejszych i 
że przyjdzie czasi kiedy-' na! motory 

ze stali spoglądać będzismy jak na dzl 
ik dziś ogląda-

, [rzemiennej. 
»ow sko w muzeach, 
my larzędzia z epoki 

Niedługo ujrzymb na naszych" 
wozach samochodowycl | aeroplanach' 
przepiękne kryształy, 
arty 

row 
ra, 

nowożylnel 

Jaknajbardziei 
tycznie rznięte ku:le do piwa —i 

twieidzl jeden z inżyn erów - plonłe-
lej nowej fantazji echnicznej, k*6 

I yć może, naprawię k r y j e w s o -

oblatuje kuł» 
gbdzin, co mu nie 

w ego wyczynu 
zapb^ied|zieć pobici* 

pfzy ttóibHższej o-

Prezydent stanu ^Ylsconnsin 
bollczny sztandar 
bytu. Sztandar ten dodatki* 

w Amery ce wciąga na maszt swel siedziby sym 
nawołujący Amery kan dp pracy celem powrotu do dobro 

o zaop atrzono napisem: „Myśmy swoje w y . 
konali". 

IJRKE - NACHALNIK 
ŻYCIORYS WŁASNY PRZESTĘPCY 

Wyrzuty su 
Ostre starcie z kochanką 

WŁASNY PRZESTEPt 

mienia 
jchanha 
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s 
c 
r 
fck 
n ipoje. 
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iVszedz:e na ścianach i suficie, na 
e>t po borkach na podłodze były 

i ropki elektryczne, które rzucały 
iski wprost niemożliwe dla ludz-
ego oka. 
j^'.uzyka pie-knie grała. Wy-
rojone kobiety i mężczyźni tań-
yli j bawili sie wesoło. Ketoie-
y. ubrani na biało, roznosili na 

(ach ciastka i różne cukierki i 
.joie. Przy minie widzę Hankę. 

jła w bieli, a śni mi sie zarazem, 
: dzwie sie. skąd ona s!e wzięła 

-ii. sali. gdyż iuż dawno nie żyje. 
Z Miżam sie do niej. by ja zapy-
ti ć. Nagle światło wszędzie ga-
&iie. a ziawa z«i«ka. Czuje się wrzu 
o n y do ciemnego, ciasnego lochu. 
Vtem ktoś mnie tracH i przebu­
dziłem sie. 

Przed oczyma, na płótnie mig­
nął mi sie obraz seansu; sekund 
kilka trwało, zanim uorzylomnitem 
ssbie, gdzie jestem. Ujrzałem, jak 
I ranią w jak najlepsze kokietuje 
iikiegoś mężczyznę z pobliskiego 
rzędu krzeseł. 

— Frania, zawołałem. Powiedz 
ni , co tu grano; myślałem bo­
wiem, t e to nie był sen, tytko ie 
<ridzla«« coś podobnego na obra­
li*. 

— Ty śp ocłni. tyfcyś ciasHelspał 
—i opowiaiała mi. że na 'obrazie 
pokazywana różne góhr i oidlewnie 
metalu. I 

Przez wychowanie i w chederach 
stałem sie bardzo zabobonny; za­
smuciłem : ie. wróżąc sobe z te­
go snu, że mnie czeka iakieśj nie­
szczęście. i :o też w krótłthn czasie 
sie sprawcziło. 

Wychod::ac z kina. natknąłem się 
oko w okt z agentem B... Widać, 
że byl ba dzo dobrze poinformo­
wany o noim pobycie y jrime. 
Przywitał mnie niedbale, a frani 
począł rotić komplemerrty. Potem 
przeprosił ja I mnie oaVołał na 
stronę i pzemówił do mriie 

— Powisdz. „Nachałnik". gdzie 
byłeś przejz tyle tygodm'. Mfrsł tyl­
ko prawdę! bo wszystko' o tobie 
wiem. 

— Odzk miałem być? — zapy­
tałem; — wszak oan wie.)wiec po 
co się par pyta? 

— Ty j e runa nie żartuj, tylko 
odTX>wiadjj na pytania. 

— Ja a e żartuje i może mnie 
pa naresz ówać. jak jest za co — 
rzekłem śmiało. 

B... patrzał na mnie przenikli­
wie 1 odparł: i 

[— Tymczasem możesz jeszcze 
pobujać na wolności; nie mam za­
miaru cię teraz aresztować. 1 na to 
przyjdzie czas. Tylko ci mogę po­
wiedzieć — dodał — że żal mi cię; 
moja żona mnie ciągle, pyta o cie­
bie] wiedząc o rwojem pochodzeniu. 

Nie clkiałbym cię skrzywdzić, 
ate będę do tego wreszcie zmuszo­
ny. Ty jesteś bardzo nieostrożny, 
włócząc się z tego rodzaju kobieta­
mi po kinie. 

i\^ówil do mnie tonem ojcowskim, 
z czego domiarkowałem się, że 
trzeba mu dać w łapę. Wyciągną­
łem też niepostrzeżenie 500 rubli w 
papierku i przy pożegnaniu wrę­
czyłem mu nieznacznie w rękę. 

Prosił też, bym do niego przy­
był jutro na obiad, poczem z Fra­
nią wróciłem do domu. 

Smutno spędziłem w objęciach 
Frani tę noc; wszelkie jej starania, 
by innie rozweselić, nie udawały 
się.' Przez całą noc oka nie zmru­
żyłem. rozmyślając o przeszłości. 
Zerować z tem wszystkiem i wrócić 
do domu! Nie, to niemożliwe, czu­
łem, że nie mógłbym teraz wyżyć 
jednostajnem małomiasteczkowem 
życiem. 

Życie, które do tego czasu pro­
wadziłem, pomimo, że znałem jego 
złe skutki, miało jednak dla mnie 
jakąś ponętę i pociągało mnie ku 
sobie. 

Rozmyślałem też natj słowami 
B..., które do mnie w zaufaniu mó­
wił. Wiedziałem, t e on tylko tak 
mówi. a inaczej sobie myśli. Chce 
złapać mnie na gorącym uczynku, 
gdyż to leży w jego honorze. Razu 
pewnego, gdy byłem u niego na o-
bledzłe, chwaKł się przede mna. swo 
ją znajomością fachu. Ja, chcąc mu 
zaimponować, powiedziałem, t e o 

ile onby nie miał donosicieli! byłby I Guyśmy siedzieli z Fraiiii przy 
głupi, jak but. Rozzłościł się! wtedy śniadaniu, zrobionem starannie 
i Odparł dwuznacznie, te on mnie I przez jej matkę, weszła ak|aś Zy-
kiedyś przekona, kto jest głupszy. 
Potem dodał, żebym sobie to do­
brze zapamiętał. Odpowiedziałem 
mu na to. te on mnie nigdy nie 
schwyta na gorącym uczynku, 
Więc zrozumiałem teraz, że pomi­
mo łapówek, które bierze, jak du­
żo innych z policji wówczas brało, 
odda mnie do „Czerwoniaka". gdy 
tylko znajdzie dobrą okazję. 

Samo jut wspomnienie o ,.Czer-
woniaku" i Rólu spędzało mi sen z 
powiek; popatrzyłem na Franię, 
która leżała przy mnie i pomyśla­
łem: Ta mnie zgubi, przez nią bę­
dę znów tam, a jednak do zerwania 
z nią czułem się zupełnie niezdolny. 

Dobrze też o tem wiedziałem, że 
ona mnie nie kocha, a nawet sama 
mi o tem powiedziała, t e ona nie 
wierzy wogóle w miłość I te ona 
pod tym względem nic nie obiecuje. 
Co robić? Co robić?... Czuję, te 
ziemia, po której chodzę, pali mi 
sie pod nogami i dni mojej wolności 
są policzone. Sen w kinie utwier­
dził mnie w tem przekonaniu. 

Przy takich smutnych myślach 
zastał mnie poranek. Frania wciąż 
spała, a dopiero razem z poran­
kiem się przebudziła. Twierdziła 
zawsze, że poranek jest najlepszą 
porą miłości i też nigdy podczas 
naszego pożycia o tem nie zapom­
niała. Chcąc, nie chcąc, musiałem 
się oddać do jej dyspozycji... 

Przy śniadaniu nieprzewidzianie 
doszło między nami do zamiany 
złośliwych słów i nieomal, żeby nie 
jej matka, doszłoby na dobre do 
kłótni. Powód ku temu byl napozór 
dość błahy, a jednak mnie to zabo­
lało do głębj: 

d-ówka z workiem na plecach, co 
„za i stare nowe daje'1 i prosiła, czy 
niema tu coś na sprzeda:, że ona 
wszystko kupuje! Matka Frani od 
parła, że nic takiego niema. , Ko­
bieta z wytrwałością handlową 
zwróciła się po raz drugi do Frani. 
czy! nie ma coś na sprzedaż. Fra­
nie niechętnie odparła: 

— Nic tu niema; nie jesteśmy han­
dlarzami — dodała zlośli|wie. 

Kobieta, nie dając jeszcze za 
wyjfraną. zwróciła się tym razem 
do mnie; widać poznała współwy­
znawcę. Spojrzałem na ni i i żai m. 
się jej zrobiło; bardzo źle wyglą­
dała. 

Doprawdy, coby jej "tu sprze­
dać? — zawołałem do Frani 

Frania krzyknęła tym razem ze 
złością: 

— To parszyw^ żydówka, sto ra 
zy jej mów, że nic niema, a ona 
tu stoi. 

Zauważyłem, , że kobiecie łzy 
stanęły w oczacp. Spojrzałem pio­
runującym wzrokiem na Franię, po­
wstałem z miejsca i wyciągnąłem 
parę moich prawie nowych kama­
szy i podałem kobiecie ze słowami: 

—i Niech pani to kupi. 
Kobieta niedovirierzająco wycią­

gnęła rękę i nieśmiało spytała: 
— Naprawdę pan sprzedaje? 
— No tak, naprawdę. 
-«• Wiele pan żąda? 
— Niedużo, 20 marek. 
Trzeba dodać, te ta para obuwia 

wtedy kosztowała 180 marek. Ko­
bieta ta, widać, zrozumiała, te chcę 
Jej dopomóc, drżącą dłonią położy­
ła na stół wspomnianą sumę I dzię­
kując ze- łzami w oczach, wyszła. 

Frania, widząc to, odezwała się> 
do mnie: 

— Gdyby ta kobieta nie była Ży­
dówką. ciekawam, czybyś tak po­
stąpił. 

— Jeszcze lepiej postąpiłbym —< 
odparłem. 

Przyszło między nami do ostrej 
wymiany słów. Tylko: jej matka zła 
godziła nasz spór i uznała, że ja do­
brze zrobiłem. , 

Słowa „parszywa Iżydówka" n-
tkwiły mi głęboko w [pamięci i po­
czułem ojd tej chwili iakby żal do 
Frani, że'ona, wiedząc, kim jestem, 
nie liczyła się ze słowami i jawnie 
okazywała mi swój wstręt. Od tej 
pory [między inną a Franią jakby coś< 
staitóto i straciła u mnie dużo na 
wartości; sam nie poitrafiłbym po­
wiedzieć. dlaczego. I 

Testoż dnia przed wieczorem u-
dałeiti się na umówione miejsce, 
gdzie miałem się spolkąć z wspól­
nikami. Po drodze spotkałem śie o-
ko J oko z żoną fryzjera; robiła ml 
wyrzuty, dlaczego sięjnie pokazuję, 
że uciekam od niej itd. ' 

Zapewniała mnie, że ona jedynie 
mnie) naprawdę kocha, na do­
wód iczego prosiła, abym jutro o 
godzinie 8-ej przyby| tam. a ona 
wystara się męża gdzieś wypra­
wić i że ma mi ważną] rzecz do za­
komunikowania. Obiecałem, że o ile 
nie \yyjadę. to napeyno przyjdę. 
Przyznała mi sie. że (Wiedziała, bt 
tu przyjdę i na mnie sjpecjalnie cze­
kała.1 Ponieważ miejseje, gdzie mnie 
oczekiwała, było nieoświetlone i 

słabo! zaludnione, a wlpobliżu stała 
jakaś] rozwalona, statfa szopa, nie 
opuściła mnie wpierw zanim Jej po 
tak długiem rozstaniu ' 
pocałowałem... iako tako nie 

(D. c n i , 
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Parabola gwiaździstego sztandaru 
Dno kryzysu gospodarczego w Stanach Zjednoczonych 

Na 
gmach^ 
córze 
czerwc 
iest tal 

brzegu ieziora Michigan 
wystawowe wznoszą ku 

irostokaty żółte, niebieskie. 
ne. Słońce chicagowskie 

dotkliwe, że. aby móc s e 
portiszić miedzy atrakcjami, zwie­
dzający wynajmują riksze, wózki 
dwukołowe, ciągnione przez lu­
dzi, Modzi ludzie, którzy zaprzę-
gaiaSie miedzy dyszle. to stude-i-
ci. pozbawieni pracy. Co w:eczór 
światło Arkturu. pochwycone w 
cztcrd/jiesli lat no wytryśnieciu z 
gwiazdy, rozpala to obozowisko 
bud różnobarwnych i przezroczy­
stych. J> 

łasce filantropii 
wniknąć w życie bezrobot­

nych, irzeba opuścić ten jarmark 
zabaw skrzętnie oczyszczony 
przez ostrożny komitet z śladów 
ncdzy. Faktem jest. że w chw li. 
kiedy. Roosevelt obejmował wła-
dzc. b,'lo w Chicago 800.000 bez­
robotnych. Oto liczby, ilustrujące 
wzrosl rocznei sumy zasiłków: r. 
1930 -f 5 milionów dolarów, do­
starczanych przez miejscowe to-

Na 
Aby 

warzy 
1 i Pół 
meeo 
lutym. 
moc z 

>twa filantropijne: 19.31 — 
miljona dolarów z teeo *a-

iródła. wyczerpanych już w 
Stan Illinois śpieszy na oo-
18 milionami dolarów. Rok 

ka pomocy" was tei dzielnicy. Znaj 
dziecię ten „Ośiodek" w dawnej 
szkole, budowli z cegieł, przerobio­
nej naprędce: pizepierzenia z de­
sek, oare stołów, długie półkt 
kartotek. Bezrobotni wszelkich 
narodowości czekaia na przesłu­
chanie: Włosi, Meksykanie. Pola­
cy, Niemcy. Murzyni. Wielu mówi 
źle po angielsku. Przychodzi! wa­
sza kolej. Młoda oani zapisuje na 
kartce wasze na;:wisko, adres. ;:a-
wód. Wieczorem duplikat tei kart­
ki powędruje do „clearing house" 
(centrala rozdzie cza). gdzie s p n w 
dza sie. czy ta s; ma osoba nie t y-
la już zarejestrowana w inneidziel 
nicy. | 
Znajdziecie sie na dwóch lista**: 

pod swojem nazwiskiem i ood na­
zwiskiem waszes o ostatniego1 pra­
codawcy. Jeśli ten ostatni zechce 
przyjąć robotni tów.- * wyst^rcpy, 
abv zawiadomił ..clearing house": 
..trzeba mi niećddesieciu cieśli"! a 
natychmiast otrzyma adresy Ipipć-

1932 . - Waszyngton nadsyła' 45 
milion iw dolarów. 193.? — jeszcze 
rie w adomo. 

.lak sa rozdzielane te zasiłki? 
Zain uie sie tern organizacja tm-

crowi: owana. złożona ze starych 
towar ystw dobroczynności i kie­
rowana w części przez ocliotni-
ków. .v części przez specjalistów 

prac\ społecznej' 

cie w 
ni cen 
innegc 

Wyobraźcie sobie. »że mieszKa-
Chicago. że-wydaliście ostat 

i *e nie pozostało wam nic 
iak zwrócić sie do „Ośrod-

dziesieciu swych 
tiików. Tego dn 
łem ..Centrale". 
ootrzebowaiiie 
leiowei na tvsiai 

kiedy zwied 
nadeszło tam 

o|ewnei Soólkj 
..Pullman D I I -

ters" (służących sleepingonfyijn) 
co wywołało ro>gwnr radości 
dzieln cv murzyi 

Nazajutrz kontroler ziawi ^ie 
waszem mieszki 
dąić wasze zez 
zgodne z prawda 
wo. bez żadnycl 

mu. al>v sPri 
lania. Jeżeli 

onków waszfei 
ma o wsaa 

racyi 
równei liczbie cz 
dziw. Mowv nie 
pieniężnych, zato bony. iąHie 
trzymuiecie co niesiac. daia 
prawo dowolneg) wyboru p 
ni. jatki i sklepu 
cic sa zależne 

- i H H ł 
Włoch dostaje pięć funtów 

Znienawidzony prezydent 

dawnych o r a o w 

skiei. 

otrzymujecie 3'.'a 
formalności 

ywnościawych w 

korzennegc 
od narodóv,o'ci: 
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Ra 

hetti na miesiąc; Niemiec.—jiedin 
mit stagljetti. iale nierównie więcej 
apusty. Żonaty ma zapłacone ko­

rne; kjawaler zostaje umieszczo 
w schronisku. 

Widziałem (cdno z tych schro-
isk. Urządzone w pustej fabryce, 
rzyoomnialo mi koszary dla re­

zerwistów, dorywczo improwizo­
wane w czasie woiny: ten sam za-

ach trocin, te same brązowe ko-
>am wyraz przymusowej 
twarzach ludzi, siedza-
lóżk^ch. Ale schronisko 

la bezrobotnych jest o wiele smut 
uciszę. 
toszary, 
>ywano 
rucharze 

teligentó 
owości 

spa-

Bvly prtzydMl Koby Machado ze swymi poplecznikami, których ' działał-
U- aoii wywołała ostatnie rozruchy w nawamie. 

liż koszary, gdyż sa to 
gdzie' od trzech lat nie od-
ćwiczeń. Pracują tylko 

zwerbowani pośród 
oensjonirzy" i paru „bezrobot­

nych w łiałych kołnierzykach" (iri-
v). zatrudnionych w ksie-
Inni sa wolni i- po śnia­

daniu wi»biegaia na miasto w na­
dziei zaiobienin kilku centów. In­
ni znowu wjjlaia sie na łóżkach i 
słuchają ponuro radia. Czynny iest 
tu fryzjer, również wybrany z po­
śród lokptorów. wymaga sie bo­
wiem. £bv każdy bvt ogolony 
gwoli zachowania self-respectu 
'poszanowania własnei osoby). • 

Ceremonie 
wśród paniki 

Ody zjliżal sie dzień „inaugura­
cji" nowego Prezydenta, bezład. 
strach i nędza rozpościerały s'e 
nieDowsi rzymianie. Podczas bez­
królewia. iakie konstytucja Stanów 
Drzewiduie miedzy chwila, kiedy 
stary prezydent faktycznie już od­
szedł. a chwila, kiedy nowy je­
szcze nie przyszedł, bezrobocie i 
spadek :en rozwijały sic nieskrę­
powanie i rozwói ten bvL katastro­
falny. 

Ponievaż pożyczki ziemskie nic 
•nogły być uiszczane, ani procenty 
spłacane, tysiące banków regional­
nych zapadały sie z hukiem. Po-
lieważ wielcy bankierzy rozooźy-
czyli bczDrzy-tomnie miliardy A-
meryce Południowej i Nienwro- i 
ooniewsż ich kredyty były zamro­
żone. sysleifi b-•-'---—• Noweeo 
Jorku zaczynał sie chwiać, ^'"'n-
dalc fiiansowc dobijały zaufanie 
mas. Dochodzenie 

że prezes National City Bank wyj 
Idziclił z zasobów bankowych mii 
liony dolarów swoim administrar 
torom, aby im umożliwić prywatni 
SDekulacje na Wall-Strcet. 

Mali ciułacze, zdjęci trwoeaj. 
wycofywali swe wkłady. Olbrzy­
mia tezauryzacia złota zaczvr>.rf 
sie w całym kraju. W samem tyl­
ko mieście Baltimore oszczednicy 
'zabierali bez słowa sześć miljo;-
nów dolarów dziennie. Jeszcze za 
panowa/iia Hooyera trzeba bylj) 
zamknać-WSzystkie banki stanu 
Michigan..]W metropolii samocho^ 
|du. DełrtfrfTłabrykanci zachodzili 
w głowĄifel^znołactó robotnikoni. 

Kiedy tfflywalel Roosevelt przy­
był do warKyhgtonu na uroczy-
jstość „inałfiBYaoi", dowiedział sie. 
zaieżdżaialrWiP^iotelu Mayflover, 
ż« w dwUWMtstu dwu stanach. 
'miedzy iimeTod w stanie New-
York. wypłatyi»a zawieszone. Po­
nad wtełka brama hotelu łopotały 
gwiaździste sztandary na znak 
święta. „Obywatel Roosevelt zło­
żył wizytę prezydentowi Hoovc-
rowi". Dowiedział sie takłe. że 
116 milioriów; dolarów wyciekło 
ze skarbu w ciągu jednego 'dnia. 
rozdrapanych!przez naród, ogarnie 
tv nan-Tta.! 

W Nowym Jorku radzili bankie­
rzy. „Wielki był ich niepokój i 
długi popiół ich cygar" — pisało 
..Time", młode i zuchwale pismo. 
W popłochu kazali drukować bo­
ny prowizoryczne, aby zaspok«'ć 
żądania ciułaczy, którzy utracili 
rozum. W Waszyngtonie ! około 
pierwszej; po południu sto tysięcy 
Amerykan, których banki były zav 
mkniete. przyglądało sie przemia­
nie obywatela Roosevełta w Pre­
zydenta. Niebo było szare; kopuła 
Kongresu — bezbarwna; tłum — a-
patvcznv.; Przy przejściu obu Pre-
zvdentóW| oklaski były skaoe. Wie­
lu widzów zapytywało sie w du­
chu. skąd, wezmą pieniądze na DO-
wrót do domu. Co im przynosił 
ten nowy człowiek? Pewien pisarz, 
obecny orzy ceremonii, pochwycił 
uwagę pcwnei kobiety: ..Podobny 
iejst do Wilsona, ni«j;awda? Oku­
lary i nos W lsona, ^wykapane'*. 

senatu ustaliła. S.oosevclt wstał 
—) -li •( 

Dlaczego odlatują ptaki? 
Tajemnice !ns1vnk1u - c i v rozum 

Szenze koła uczonych w Niem­
czech zainteresowały sie ostatnie-
mi czasy kwestia, czemu, jakiem: 
drogani i ood wpływem takich oko 
icznoś :i żórawie odłatuia na zimę 

do cietłych krajów. 
Żórawie na zimę wędrują z Nie­

miec drj Afryki. Zauważono erzy-
tem. iż wędrówki te odbywaia sic 
rozmaitemi drogami w zależności 
od krai», z którego dane itaki po­
chodzą 

Żórawie. zamieszkujące! na za­
chód cd rzeki Wezery udaia sie do 
Afryki przez H szpanie i 'Maroko; 
te za i które wywodzą sie1 z dziel­
nic na wschód od rzeki Wezery, 
obiera ia kierunek na Konstantyno­
pol. 

W iasadzie iest to bardzo logicz 
ne i sanowi bezsorzecznifenajkrót 
sza murszrute. 

Czemu jednak przypisajć należy, 
i i żórawie, które wytarty sic w 
Niemdzech i oo raz pierwszy do­
piero Jodlatuja do obcych krajów, 
skierewuja lot swój w tym a nie w 
tamtytn kierunku? — wrodzonemu 

Prorok Allaha 
Nowy wizerunek twórcy mahometanizmu 

l i i k Mahome-ta, piorolsa, który 
jsmarl przed 1^00 laty, jest wciąż 
wielbione przez 300 milionów ludzi. 
Był to człowiek, który Tuszył na 
podbój Europy. Chorągiew jego po­
wiewała w sercu Francji, król Jan 
Sobieski wyparł ia z pod Wiednia. 
Skromny kupiec i poeta z Mekki 
stworzył fantastyczne dominium. 
sięgające od Marokka po granice 
Chin. 

Jest to osobistość, której życie 
Jest bardzo przejrzyste, jasne, po-

O. Kiepenheuer v Berlinie) 
grafie o Jwórcy islamizmit. 

Essad Bey, syn stepu z 

v wiflka przepaść poglądów ściele s:ę 
między nim a nami, tysiąc lat zajad­
łych walk dzieli nas od niego. To-
te t przeważnie o Mahomecie krążą 
legendy. bwK stawiające proroka 
n» zbyt wysokim piedestale, bądź 
też krzywdzące go. 

Dopiero obecnie wkroczono na 
właściwą drogę badań. Napisał o 
nim dzieło człowiek, który wen 
głęboko wierzy, a równocześnie po 
słnruJe się nowoczestiemi metoda­
mi badan historycznych. 

Mahometanin Essad Bey oaoslł 
właśnie w języku niemieckim (nakł. 

mono-

nad mo­
rza Kaspijskiego, wie. że ki żdy kraj 
wedle cech cl arakterys' yćznych 
swej przyrody, (yytwarza pewien 
typ ludzi 

Step i pustynia, nad nią o-
łowiane chmury, nieobliczalne 
żywioły, samum, który piasek czy 
ni lotnym elemejntem, szerzącym 
zniszczenie; fata morgana.iwyczaro 

iwująca fantastyczne miraże; ryt-
lest bardzo przejrzyste, j a s n e j - , m i c z n e k o l y s a D i ; s i ę wjejbiąda, na 
Zbawione tajemniczości. A jeomaK k f ó r y m s y n p u s ^ n i przez I tygodnie 
jest bardzo ci?żko wniknąć w rstotę 
.tegb niezwykłego człowieka. Zbyt 

— Przyjaciele! — zaejzął.. — Pi-ze 
żywarny dzień konsekracji naro­
dowej. Jedyna rzecz. Jakiej powin 
niśmy siei obawiać, to właśnie, o-
bawa, strach bezprzedmiotowy, 
nierozumny, nleuzasacnlony, j tó-
ry paraliżuje wysiłki, zmierzające 
do 'zamiany odwrotu r|a postepl 

Nasze trudności, chwata Bdgu. 
sa natury'materialnej. Walory ^tę­
żały w slópniu fantastycznym; za­
mrożone Środki wymisnne blolluja 
prądy wymiany; akcje naszych 
przedsiębiorstw, iak I zwiędłe! li­
ście. zaścielają grunt;! nasi farme­
rzy nie nfaia rynków zbytu;! o-
szczedności milionów rodzin znik­
nęły; armia obywateli bezropot-
nych boryka sie z twardym bro-
blemem bytu codziennego. Trieba 
być głupim optymista, aby prze­
czyć tragiczne) rzeczywistości}'. 

W swym hotelu ex-prezyaent, 
obywatel1 Hoover, optymista 1 za­
wodowy. słuchał tych słów z k|wa-
śna mina i marszcząc brew. Mspślał 
niewątpliwie: „pogadamy za dzte-
ry lata". Ludzie zgromadzeń} na 
placu słuchali z przyjemnością 
tych pieknireh intonacyj. nienlniej 
uśmiecha|i sie sceptycznie. Po 
trzech latach kryzysfa. iednym z 
produktów, które najbardziej spa­
dły w cenie, była właśnie zdolność 
entuzjazmu nacji amerykańskie!. 

Nowe słowo dorabiało sie pioulat' 
ności: Ballyhoo. ekwiwalent 
rykańskł „zawracania 
Wielu nie kryto sie bynajrmiei z 

* » 

ame-
ritowy". 

Mimo 
entny: 

cynizmem i zwątpieniem. 
wszystko, mówca byt elok^je 

— Naród" domaga sie czi^ów l 
to czynów!natychmiastowymi. Na-
szem oief^szem zadaniem 
wdrożyć len naród do nra:y.„ 

Poza Prezydentem, podej ii gdy 
wymawiał te słowa, telegramy t 
papiery krążyły nieustannie No­
wy sekretarz skarbu musiał odłą­
czyć sie na chwile od ceremonii. 
ąb.v odpowiedzieć na nagła inter­
pelacje. Nigdy Prezydent n e obej­
mował swej godności w okolicz­
nościach tak dramatycznych. 14 
milionów bezrobotnych, liczba ro­
snąca z dnia na dzień, h rmerzy 
zbuntowani, banki zamknięte, wszy 
stkie podpory struktury socjalnej 
walące sie ieden oo drugim z prze­
rażająca szybkością — oto tło» 
jakie wyłaniało się z pozj] sztan­
darów gwiaździstych. Oti ideko-
rum, iakie należy mieć w damic-
ci. gdy sie chce osadzić rJdraź.ie 
dzieło nowej administracji Mnery-
kańskjej. 

Tak wygląda punkt kulminacyj­
ny kryzysu amerykaftskieg^i w u-
iec u ieeo ostatniego badać ia. An­
drzeja Maurois. 

naukowy! w postaci sz:zą>ków riamu-

iefc 

Sowieckie ekspedycje naukow 
I na poszukiwanie wykopalisk 

Sowiiccy uczeni zorganlJowall sze-|;a, niedźwiedzia północnego l jelenia 
reg naukoWych ekspedyiyj do róanycb 
okolic Związku Sowiecłjego. 

Ekspedycje te badać będą osiedla 
ludzkie z okresu pa!«i(litycznego na 
Krymie, nad Donem, w Kosiienskn o-
rnz odkryte w 1928 w Thnouowie pod 
Briańskiein. 

Osiedla w, Timonowin ciągną się na 
przestrzeni ^000 m. ,kw. Odkryto tam 
6 baraków, J6.0000 przedmiotów z krze 
mienia ofazj mnóstwo szcząrttóWi róż­
nych przedmiotów domowrgo użytku I 
wiele skamieniałości. 

Zebrano poźatem ifhiity materiał 

tegoż okresu. 

Najbogatszy tziowi 
świata 

Największym bogacz«m Stanów Zjed 
noczonych I naiprawdopodo^jiiel naj-

śwlata 
:a I pr«iy-
Melloa. 
na 2 mil 

(około 17 

bogatszym dziś człowiekieni 
jest byty sekretarz skarbu 
dentury Hoov»ra — Andrew 

Majątek! jego oceniany jes 
jardy 492 miliony dolarów 
milja-rdówj zlołyoh) a roczny dochód 
ua 60 milionów dolarów czsll bliska 
400 miljonów złotych. 

-):*:<-
MoIIisonowie w Białym Domu 

mstynktowi. czy też wyjątkowe' 
zdolności orientowania sie w przi 
strzeni?.. 

Dla wyjaśnienia wielce cieka­
wych piHań V początkach wiosny 
Dojmano w | Prusach wschodnicii' 
160 młodych iżórawi, które od sta-i 
wiono dp ogrodu zoologicznego w 
Essen. ! . 

Tu przetrzymane zostaną do; je­
sieni, przyczem dla późniejszejpr-! 
ientacji każdemu z ptaków ofzy-
wieszonb na szyi numere!< 

W takich rikoheznościach paki, 1 
Dochodzące z miejscowości, oolożo 
nei na Wschód od rzeki Wezer* od | 
lecialybly do Afryki z punktu P^IIJ- ' 
żernego na zathód od linii dem^rk;] 
cyjnej. O ile wiec żórawie poleca 
przez Konstantynopol, t. i. droga. 
która ten lot odbywali ich ojcowie 
— będzie to dowodem dziedzicz­
nych ich zdomości, orientacyjnych 
i migracyjnych; o ile zaś obiorą 
kierunek orzez Hiszpanie i Maroko 
— dowodzić to będzie indywidual­
nej orientacji ptaków w przestrze­
ni. dzięki posiadaniu „szóstego zmv 
siu" 

Prez. St. Zjednoczonych Roosevclt (w środku) przylał angielską parę lot­
ników transoceanicznych Molllsonów, którzy przeleciawszy Atlantyk ulegli 

wypadkowi pod Nowym Jorkien 

caie odbywa podróż; te psychiczne 
przesłanki musiały wreszcie wyła­
dować sie w niezwykły sposób. 

Nastrój tego pejzażu ma duże pier 
wiasUci artystyczne. Essad Bey do­
wodzi tei. że w mieszkańcach pu­
styni tkwi wield poetycznpścl. Każ­
dy Arab jest poitą. Również 1 dztś. 
Potwierdzi to każdy, kto był w a-
rabskiej kawiartii, słuchał dłużą­
cych sie w nieskijńczoność: śpiewów 
1 wpatrywał s i i w twarze słucha­
czy, powtarzających -W ekstazie 
wiersze śpiewaka — wiersze o nie­
zwykłym czarzt I glebi A słucha­
cze cl to tyjlkoj robotnicy hib fnr-
manl-

Tałże i Mahomet nie był począt­
kowo niczeiti innem, jak poetą. Zna 
la go cała Mekka, męża wdowy 
Hadicjzy, jako potomka poważnego 
rodu, i przyzwjbitego kupca. Nikt 
się ni i dziwił, kiedy w podwieczerz, 
opartir o pień i palmy, recytował 
własae wlerszi. Kupiec, który pisze 
wiersze, ma wiArabji większy jesz­
cze * redyt... 

Ale] po pewnjym czasie stała się 
rzeczj dziwna:i Mahomet począł 
twierdzić, że je wiersze otrzymuje 
z niejba... że itwofzy je z niebiań­
skiej inspiracji, 

Nagle znik! z Mekki. Widziano 
go na górze Hira, wynędzniałego, 
schudlego, w poszarpanem odzie­
niu. [Wędrowni beduini dawali mu 
wodę i pożywienie. Przez długie 
miesiące żyje w pustyni; w dzień 
mu flad sabi gorejącą kulę słonecz­
ną, w flocy miljardy gwiazd migo­
cących... Razu pewnego słyszy glos 
potężny, wypowiadający niepojęte 
słowa: „To ja! Słuchaj mnie!" Ma­
homet popada w omdlenie. Ody s:ę 
budzi, ogamia go zwątpienie. Co to 
było? Głos boski czy szatański? 
Przez szereg miesięcy walczy ze 
sobą wewnętrznie. Aż nadeszła noc 
„kałfiru"... 

Co to jest noc „kadirn"? Jest to 
noc łaski, gdy wybraniec poprzez 
palce Boga może spojrzeć na 
świit... 

Nocy tei widział przed sobą dwo 
je płonących oczu, a głos jakiś wo­
łał: 

— Ikra!... zwiastuj! 
Mahomet broni się:! 
— Ne potrafię zwiastować... 
Znoyfu rozbrzmiał rozkaz. Maho­

met ujrpl jedwabną chustę, na któ­
rej zloiemi zgłoskami widniały 
pierwsze zdania koranu — i głos za­
woła! : 

— Jesteś wyslańcem Boga, a ia 
archaniołem Oabrjelem. 

Od tei chwiłia Mahomet uważa 
się za proroka. Narazie utrzymuje 
swą misję w tajemnicy. Tylko naj­
bliżsi krewni dowiadują się o riej. 

Znowu siada pod palmą i modli 
się wierszami. Przez pełne trzy la­
ta dokonywa się w nim praca we-
wWętrztia, krystalizują nowe pojęcia 
o wierze. To, co w ekstazach I wi­
dzeniach w siebie wchłania — to na 
jawie zmysł jego praktyczny, ku­
piecki. przepracowuje w szereg for­
muł. | 

Pieriwsze jego publiczne wystą­
pienie kończy się klęską. Urągania 
i śmiechy stanowią odpowiedź na 
iego ogniste wywody. Nieliczni Jego 
zwolennicy uciekają do negusa Abi­
synii. Tylko on sam nie ustępuje, 
mimo kaśliwdści i zjadliwości kptn. 
Spokój ducha, z jakim znosi prze­
śladowania, przysparza mu nowych 
zwolenników. Wtem Mekka skazu­
je natręta i za błazna poczytywane­
go innowatora na wygnanie. Z 
garścią wiernych błądzi po pustyni. 
aż spotyka plemię Beduinów, ktÓTe 
się za nim ujmuje. Lecz musi się zo­
bowiązać, 2e kiedyś, gdy umrze. 

zostanie pochowany w mieścije ma-
cierzystem tego plemienia. Jest bo­
wiem rzeczą chwa cbną dla (każde­
go plemienia, po:;iadać • , święty 
grób". 

W ten sposób do stał się Mahomet 
do Jatribu, który odtąd zwal się 
Mediną: miastem froroka. 

Niebawem Mcdina była pod jego 
władza. Koray, sk omny prorok o-
trzyniujc tu objawienie: „Miecz jest 
kluczem do nieba do piekła)" 

A więc już nic contemplacja, nie 
słowo, a miecz n a urzeczywist­
nić królestwo boż< na ziemi. 

Poczyna się coS gigantycznego: 

lotllso 

W la lat po nocy „kidiru" jest 
władcą Arabfi i szykuje się do zdo­
bycia obu podstawowych pozycji 
światowegolimperjuni bizantyńskie 
go: Syrii i Egiptu. 

Lecz wkrótce umiera, a następcy 
jego — kalifowie — dolończają je­
go dzieła: zdobywają też i Persję i 
północna Afrykę. Państv ro, większe 
niż iakiekolwiekbądź przedtem tia 
świecie, staje się ostoja, mahometa­
nizmu.' 

Gdy i silą rozpędowa i krwi arab­
skiej słabnie, podejmuje, chorągiew 
proroka młody naród: Turcy. Lecz 

osmańskie państwo rozkłada się i 
pustynia, na której dotychczas w y - i w r- 1924 Mustafa Kemal detroot-
ięgały się tylko widziadła, wyłania żuje ostatniego kalifa. 
z siebie istną furję wojenną, która j Ale poraź trzeci zostaje wskrze-
rozpłomienla trzy! części świata:' szone, „państwo pustyni'': dokonają 
Europę, Azję, Afrykę. I tego Wahabici w głębi Arabii. Isia-

53-!etnl Mahomet, kupiec i poeta, I mizm wraca do swego ptinktu wyjś-
przeobraża się w zwycięskiego wo-1 ciowego. Ibn Saud powtarza dzieto 
dza. Dziwne pieSni liryczne izmie- Mahometa I dziś sutuacja jest ta sa-
niają się w głośne pobudki wojen- nia. co przed 1300 laty.,, 
ne... ! Książka Essada Beya z niezwy-

To. co odtąd sk lo się, znane jest 
w historji. Mahpmet z łatwością 
byłby mógł przy pomocy siły oręż­
nej opanować Me ;kę, a wiec; legal­
ną władze nad Ar ibją — jednak nie 
jako wojownik o jako pielgrzym 
zjawia się w „baaltle" i skrycie zys­
kuje sobie płomieiina wymowę zwo 
lenników. A gdy n a dojść do decy­
dującej walki, okazuje się, że już 
niema prawie wrogów w mieście I 

kła plastyką opisuje żywot czło­
wieka, w który poezja,! czyn sto­
piły się w nierozłączną i całość. 

Mahomet, poeta, który jako naj­
większą rozkosz na ziemi wielbił 
„wonności, kobiety i modły" — był 
człowiekiem czynu, bo stworzył 
dzieło, które przetrwałe- 1300 lat i 
jest uwielbiane przez 300 mlljonów 
ludzi. 

Sadząc po skutkach by I Mahomet 
Mekka bez oporu jwpada w jego rę- ' największym poelą wszyslklchda-
ce. »6w. 



Sobota, 19 teTertynfa 1033 r -\ 

• 

Muzeum-panteon „boga wojny" 
i na samotnej wyspie ipśrói 

Kult Napoleona szerzy sie obec­
nie w e Francji, przybierając formę 
hołdów, składanych przez ca ły na 
rod pamięci wielk ego Korsykani­
na . 

Ostatnio w łonie rządu francu­
skiego powzięto ważna uchwałę, 
tycząca się zgromadzenia wszys t ­
kich pamiątek pozostałych po ..bo­
gu; wojny". Oto rząd francuski 
t w o r z y na w y w i e Świętej Heleny 
szereg muzeów naturalnych). któ­
re maja, zabezpieczyć wszystkie 
znajdujące sie tam po nim pamiąt­
ki. 

Niedawno Londyn by ł świad­
kiem licytacji. któ<a budziła ogrom 
ne zainteresowanie zarówno rzą­
du francuskiego, jak włoskiego. 
Były to listy Napoleona do Józefi 
nv Beaiiharnais, pochodzące ze 
zbfarów lorda Rosebery. Niestety, 
przel icytował je ieden z an tykwar 
ju tzy londyńskich, płacąc 35.000 
fumów. 

Również w szeregu monografii, 
«[ ubiikowanych ostatnio, najzna­
komitsi lekarze zastanawiają się 
riacPtein, co właściwie mogło skro 
cii: życie Napoleona I. czy wygna 
ni i. iako takie, czy też klimat w y ­
śni ' wilgotny, czy może jak twier 
dza uparcie Anglicy, rozwinięta 
choroba raka. 

£ badań dokładniejszych nad 
Heni sprawami wyciągnięto osta­
tecznie wnioski, że wszystkie te 

"tr;v przyczyny podziałały jedno­
c z e n i e na przyśpieszenie zgonu 
genialnego wodza. 

£aden jednak z lekarzy wojsko-
w /eh. znajdujących się -przy nim, 
n i : mógł sie poznać na właściwej 
prsyczynie jego niedomagać. Sam 
N;poleon jedynie, wyczuwa ł nie­
bezpieczeństwo i w testamencie 
nalegał na zarządzenie po śmierci 
sekcj i .zwłok, aby i t em łatwiej moż 
na było uchronić syna od ewen-
tu ilnych dziedzicznych zacho-
ti :ń. 

Sekcja zwłok i jak stwierdzają 
dokumenty . wykaza ła chorobę 
iw 11 roby. 

Dtylość jego zresztą dowodzi ła 
[In : dawniej istnienia tej choroby, 
ns którą też cierpiała jego matka. 

j r u n t więc na rozwiniecie się 
ra<a był też bardzo podatny, wia-
dc mo, zaś, że ojciec Napoleona. 
ja ; również rodzeństwo poumie­
ra o naskutek toczącej je dziedzicz 
ni 'i choroby raka. • »•• < 
. 3ćzywjJcie. p r z y k r e warunTii b y 
ł o v a n l a na : wyspie przyśpieszyły 
TOIWÓJ choroby w stopniu znacz­
niejszym, aczkolwiek mniej lub 
,w ecej wczesna śmierć mogłaby 
sp>tkać Napoleona 1 w TutHeries, 
jal też w Longyood. 

ostatnia wola Na-poleona, a b y go 
pochowano nad Sekwana, albo na 
K( rsyce w Alacionie nie została 

iPOizątkowo wykonana, a to z p o -
*Tw idu sprzeciwu Anglji. jak też nie 

dbals twa. a nawet niechęci Bur-
bonów, dla których Napoleon był 
sy Tubolem rewolucjonizowania na-
r o i u . 

Przeświadczenie jednak, l e 
zy loki wielkiego Cesarza, cho-
ci< żby przez wzgląd na uczycie god 
noścl narodowę}, nie mogą pozo 
st; ć na obcej ziemi, która się sta 
ta 

w sercach Francuzów] k tó rzy 
mniej lub wiect j o twarc ie doma­
gali sie przyśpieszenia chwili god­
nego pogrzebu Napoleona) na ziemi 
francuskiej. 

Nadeszły libei afrniejsze rządy Lu 
dwika Filipa „Króla obywate la" , a 
wraz 7 niemi ozkwK zapału pa­
tr iotycznego. a wiec 1 ku tu s ł awy 
Napoleona i wszelkich od nim pa­
miątek. 

Wzniesiono \ ' i e c ppiralfk spiżo­
wy Napoleona na kblunfTiie Ven-, 
dome. 

Oceanu 

. ; i | 

Na dw 

W ó w c z a s też zaczęło] ner l rakta 
cie z Artglja co do przeniesienia 
Prochów Napoleona. c<i nie szło 
j ed iak tak ła two. W | k o ń c u cel 
został osiągnięty I prochy te zo­
s ta ły z należyteml hołipratnl zło-
żore w pałacu Inwalidów w P a r y 
żu. 

Obecnie na skalistej wyspie 
wśjód Oceanu powstanie Muzeum 
Napoleona, p r awdopodobny cel 
licznych wycieczek d c / rniefce. 
gdi ie „bóg wołny" spędził o s t a ­
nie] dni swego życia. \ 

•w4 

Godzina w życiu świata 
Czy kobieta pomyśli o tem... spóźniając się o godzinko 

Sztab pracowników w niezliczonych^ 
biurach 1 urz«dach l^gi Narodów ma 
naogdł dużo czasu. Czas ten niektórzy 
urzędnicy wykorzystują dość pomyilo 
wo. Świadczy o tem „statystyka jed­
nej godziny" — broizura opracowana 
przez' kilku urzędników Ligi, a poświę 
eona dość osobllwenjiu i Interesujące­
mu tematowi: — co ślę dzieje w prze-

na całym świe-clągu jednej godziny 
cie. 

A dzieją się Istotnie rzeczy gigan­

tyczne. Oto kitka (fragmentów z oma­
wianej statystyki: i 

W ciągu Jednej godziny 5440 ludzi 
przychodzi na świat, a równocześnie 
kończy życie 4.600 ludzi. 

1.200 par łączy ula węzłem frolel ]uo 
więcej dozgonnym, 85 par uwialnja się 
równocześnie z laidan małżeńskich. 
Każda godzhia prkynosl 198JD0 zbjod 
nt, lecz tylko w 177.000 'wypadków 
wpadają wtadze b< zpieczeństwa na tj-oą 
przestępstwa 

•If 

ściła u siebie 
letników, jak 

rze Y .elkiego Cady 
Czy fest szczęuyajpa córka „świętego" 

ka 
Ta ta rów, pizepiękna miejscor 

wość uzdrowiskowa w Karpatach 
Wschodnich, nigdy jeszcze nie go 

jyiu tak dziwnych 
tego latu. Gdzie 

spojrzeć — wskedzie t ł umy; po­
stacie męskie w długich czarnych 
chałatach. bu ta :h z cho lswami i 
charak te rys tyk-nych czapeczkach 
lub kapeluszach aksaml nych na 
głowach, kobiety — z g łowami 
szczemie owińtstemi churtaml. Aj 
w rekach w s ż ^ t W c h — góralskiej 
zdobne ciupagi, n ieodzowny sprzęt 
sezonowych • „ t a t e rn ików ' . 

Cóż ściągnę!) w tym roku te 
nieprzeliczone -zesze n iezwykłycł 
letników do T i t a r o w a ? C z y mo­
że wspania łe powietrze górskie 
czy ożywcze vody Popradu, czy 
przepiękne ok i l i ce? N i : z tego 
Zjechali się tu wszyscy t o to. ab j 
być w pobliżu uwielbianego cady" 
ka. s ławnego rabina Arona Roka-
cha z Bełżca, story z polecenia In 
karzy sipedza < ałe lato t egoroczn i 
wraz z rodzin: i dworem w T a t a -
rowie. 

R e * Aron Rokach. mężczyzna 
dziś 53-letni, j<«t czlówiejkiem, któ 
tylko w Polsc >. lecz. bodaj na csi 
wszyscy ortodoksyjni Żydzi nie-
tylko w oPlsci!. lecz bodaj na ca ­
łej kuli ziemsk ej. W hierarchii tal • 
mudystycznei ;toi on poaad cadyj-
kiem c z o r t k o ^ s k i m . ooj k tó rym 
dopiero nas te ju ie głośmy cadyk 
z O ó r v Kalwarji. 

Do T a t a r o w a p r z y b y ł refo Aron 
Rokacjj p rzed kliku. tygodniaani i |N 
zamieszkał w r a z z Totfelna o raz 
swym dworem! w w y t w o r n e j wilr 
li, ca łkowicie ia ten ceł wydz ie r ­
żawionej . Nie iJst to dzrojne. skoni 
zważymy, że :wr ta cadyfta sk łada 
sie z 33 osób. 

P r z y j a z d c u d o t w ó r c y do Tatariji 
w a poprzedzi ło p rzybyc ie generał 
nego in tendent ! Hersza FTiedman^ 
ze sz tabem ro )Otników. k tó r zy nie 
zwłoczoie p r z ^ t a p i H d o b u d o w y 
olbrzymiej, or ywizorycz-rtej b ó i n i | 
cy , mieszczące i z łatwością 10 t y l 
siecy osób. V\fś1ad za generalnyrti 

, \będ? . 
niej rytualna dla nlcpi eJtożonej 
rzeszy biednych w y z n a w c ó w reb 
Rokacha. k tórych on żywi bezolat 
nie, 

Ceremoniał I zwyc ia je . panują­
ce na dworze cadyka w Bełżcu, 
nie uległy na letnisku żadnym 
zmianom. 

W e d l e obowiązującego rytuału, 
cadyk nie może ani na chwilę po­
zostać sam, z a r ó w n o w dzień jak 
i w nocy . T o t eż nieustannie dyżu 
r u e p r z y nim jeden z jego najbliż 
szych doradców, tworzących iak-
gd ,>by królewska rade ! p rzybocz­
ną Najczęściej jednak asystuje ca­
dykowi jego jedyny syn. 30-letni 
Mojżesz, również rabin;, uchodzą­
c y — mimo młodego wieku — za 
na wybitniejszego znawcę Talmu­
du 

^ałe otoczenie cadyka zobowią­
żą le Jest do zachowania jaknaj-
ścślejszei tajemnicy w e wszys t ­
kich sprawach . Dlatego to osoby, 
zg:aszajace sie do cadyka po po­
ra ly. z ca la ufnością powierzają 
secre ta rzom cadyka s w e bóle i 
pr )śby. Przy jmowanie tych próśb 
odbywa sie również z Całym c e ­
r ę noniałem. 

Każdy przybyszl zgłasza się naj 
pler\iv do pisarzy, ibrodatych iego-
mośćiów, urzędujących przy wiel­
kim stole. Zadają oni pe tentowi 
szereg pytań, a odpowiedzi spisu­
ją na specjalnych („kwitach" a t ra ­
mentem. używając wyłącznie piór 
gęsich. Oni też przyjmują i reje­
strują wszelkie ofiary sikladane dla 
cadyka, sam bowiem cadyk nie 
przyjmuje od nikogo żadnych o-
Har . iW życiu swojem nie miał on 
pieniędzy w ręku 

Datki p rzy jmowane są tylko od 
Żydów, mimo że wśród petentów 
nie brak chrześcijan. Wśród tych 
ostatnich znajdował sie p r z y b y ł y 
npecjalnie do T a t a r o w a pewien 
minister rumuński.1 który — po roz 
mowie z cadykieih — osobiście 
rozdzielił pomiędzy biednych Ży­
dów znaczniejsza, sumę pieniężną. 
Cudzoziemiec ten nie był unika­
tem. Do Ta ta rowa przybywają co 
dnia liczni turyści z dalekich 
s t ron: Czechosłowacji , Rumunii, 
Węgier , Austrii, Jugosławii , a na­
wet Szwajcarii , niejednokrotnie 
własnemi wytwornemi autami. 

Z rodziny cadyka , najpopular­
niejsza jest w T a t a r o w i e jego 
młodsza córka Sara . Jes t to szatyn 

Warszawskie migawki sądowe 

straszne posądzenie 
A jednak cnoto triumfuje i 

1 t6iowy< pukfiny, dobroduszny przo-i lawie itaiwnę kc-lezinfci. krótych nii 
do*nik policji, występująciy wczoraj Ja warto wymieniać z nazwiska. 

intendentem z j iwi ł sie nk miejscu 
szef aiprowizacii. hotelarz ' i restauj 
rator bełżecki |Vogel. k tó iego zadi 
niem było przirgotowaniej odpowii 
dnich zaoasów żywności ; Zadanij 
było niemałe, chodziło bowiem ni* 
tylko o kuchnie dla cadyka i jeg« 

lego wiezieniem, budziło odruch I otoczenia, a le jakże o osobna kuc 

RADJO WAR5Z&WSKIĆ 
.00: Sygnał czasu I pieśń „Kiedy 

ramę wstają zorze". 7.05: Okimasty 
ka 7.20: Płyty. 7^5: D. c. płyt. 152 
Cl wilka Gospodarstwa Domowego, 

1.57: Sygnał czasu. Hejnał z Krako 
w 

2.05: Ptyty. 1235: D. c. płył. 
.5.15: Ptyty. 15J5: D. c. płyt. 
$.00: Audycja ze Lwowa dla cno­

ty ih. 16.15: Odczyt „O międzynarodo-
w m Zjeździe Historyków". 16.30: 
0< czyt „WHfredo Ptweto". 16.50: Pły­
ty 

ustrój miast 
17.15: Koncert sbKstów. 

8.15: Odczyt ze Lwowa »Jak pra-
pr 

7.00: Odczyt „Nowy 
s.kich'' " 

n 

mi 

dl ; 
lar 

A 

nasi sąsiedzi i pobratymcy?' . 
18)35: Koncert kameralny. 

40: Kwadrans literacki: A. i J. Ko 
Łscy ,2araii we.zdarzenie". 
•0.00: Muzyka lekka. 
1.15: .Przegląd prasy rolnicze!" z 
l-na. 21.30: Koncert mu;iyki polskiej 
wyk. Wl. Burkatha. 
2.00: Muzyka taneczna. 22.40: D. c. 
zyki tanecznej. 
V przerwie „Wadomotci z Kralif 
członków Polskiej Ekspedycji Po-

tej na Wysp'e Niedźwieflzlej". 

cłiam cię'' p j , 

NIE0ZIBLA 
9.00: Transm sja Nabożeństwa z 

strej Bramy w Viln:e. 
10.00: Płyty. 0.30:^Transjnisja Ul 

czystości poświecenia sztandaru Obroi 
cow Kresów Wschodnich. 

11.45: Transm sja z Krakowa otwarf 
cia Międzynarodowej Wystawy Foto. 
graficznej. 

12.25: Porane!: muzyczny 
14.00: Odczyt rolniczy „Kupno ziemi 

w świetle nowjch ustaw i rozporzą(-
dzeń". 14JO: Płyty. 14.45: Odczyt rrf-
niczy „Przygoto xna\i przeds ewne". 

15.05: Płyty. 
16.00: Radjoty rodnik dla młodzieży). 
16.15: Opowia<anie ze Lwowa. 16.30 

Recital śpiewać;y L. Zamo-skiej 
17.00: Odczyt .Emigracja a bezroboj 

ce" . 17.15: M«z:1ta ludowa 
1«.00: Ptyty. 
19.00: Slucbovisko z Kralsowa ,X 

Skrzynka pocztewa technic: 
20.00: Koncert 
21.00 
22.00: Transm 
Ciechocinka 

Na wejsolej fali 
sia muzyki 

2J2.45: D. c. 
tanecznej z CieAocinka 

S. Ouitry. 19.40 

w wyk. Ort . P. R. 
Ijwowskiej 

taneczne, 
inuzyk: ta 

ko oskarżyciel publiczny w sądzie 
gr >dzkim przy ul. Marszaltoowskiel, — 
mi ii miły dzień, coś w pię^u sprawach 
z rzędu zrzekał się oskarżenia, z po-
widu kruchych Jego podstaw. 

i 'o każdym uniewinniającym z tego 
powodu wyroku sympatyczny pa.n w 
gr matowym mundurze mi|e s ę uśmie­
ch U... 

3:erwszy raz powód po temu dały 
mi trzy gracje, zamieszkałe wspólnie w 
m< lym domku przy ul. Łuckiej, i mło­
dy dżentelmen, który kiedyś Je sam od-
wijdz1!. 

)żentelmen miał na imię Arkadiusz, 
bu ną czuprynę i jąkał s'ę, mimo to dał 
pr :yklad wszystkim panom Jak należy 
za :hować się wobec kobiet, które s ę 
mi ra'nie skrzywdziło. 

Vróćmy więc do oweso wieozoru, 
kii dy p. Arkadiusz złożył |Wizytę w ci-
ch ij przystani na Łuckiej. 

! łre przebywał tam długo, jednak : te­
go krótkiego czasu starczyło, aby z wo 
rei zka zniknęła mu w niewytłumaczony 
sposób samotna moneta dziesięclozloto-
W i . 

)o tej monety p. Arkadiusz przyzwy 
cz i:l się bardzo, nosił ją czas dłuższy, 
zv iązał z nią nawet na najbliższą przy 
sz ość .pewne plany, wśród których nie 
poilednle miejsce zajmowały przynaj-
mniej dwie leszcze wizyty na ul. Łuc-
kii j . 

nagłe to wszystko miałoby runąć 
w nicość! 

- - N gdy! — zawołał p. Arkadiusz 
i pobiegł do komisariatu, wskazując na 
trzy Rebeki, jako na sprawczynie nie-
cn ;go czynu. 

V tym stanie rzeczy boginie znala­
zł:1 się przed sądem grodzkim I sta­
ły przed nm, jak trzy posągi niewin­
no ici. 

i)wie młodsze nie zabierały głosu. 
Trud obrony wzięła na siebie starsza, 
doświadczona, 53-letnia p eszczotka, p. 
C pa Sztyft, wprowadzająca w świat 

— To jest prawiepiepodobno, żeby u 
mnie gość a coś zginęło. Moja fyrma 
jest znana na całej Łuckiej; Wroniej i 
Krochmalnej też. Ze Smocze ulice do 
mnie przychodzą, a jeden gość to przy 
jeżdżą z Otwocka. 

— No, zobaczymy, co powie paszko 
dowany — rzekł sędzia i kazał przy­
wołać p. Arkadiusza, który wszedł 
swobodnie, lekko i beztrosko, ale po mi 
nie jego widać było, ie trzyma w za­
nadrzu Jakąś rewelację. 

Jakoż wygłosił ją wkrótce z wielką 
swadą. 

— Proszę wysok ego sądu du... du... 
du... ja cofam... fam... całe oskarże­
nie... nie... nie... 

Nietylko treść rewelacji irobila wiel 
kie wrażenie, ale też i formą Jej wygło 
szenia. P. Arkadiusz bowifem posiada 
niesłychanie osobliwy dar 'jąkania się. 
Nie zacina się na spółgłoskach, tylko 
powtarza trzykrotnie ostatnie sylaby 
niektórych słów — przez có niewątpli­
wie podkreśla ważkość wypowiadanej 
myśli. 

Sędzia popatrzył na poszkodowane­
go ze zdziwieniem i zapytaj: 

— Czemu pan cofa? 
— Z powodu dz'ury... ryj , ryl... 

i — W czem? 
1 — W porttttttmonetce! I 

Tu p. ArkadJusz Jąknął ślę wbrew 
przyjętej przez siebie metodzie. 

Z dalszego normalnego Już przemó­
wienia wynikało, że dżentelmen otwór 
|w woreczku zauważył Już po złożeniu 
zameldowania w komisariacie, wobec 
czego wyraża głęboki żal.Tże stal się 
przyczyną posądzenia, które rzuoiło 
cień na reputacje trzech niewiast, o 
których on nie ma powodu żle mó-
jwić. 

Po wygłoszeniu tego wzorowo wy. 
chowany człowiek skłonił się każdej 
kobietce oddzielnie i wyszedł odprowa 
dzany promiennym uśmiechem przodo-
wuka. 

Sala odetchnęła z ulgą. 

Jt 
ka niezwykłej u -ody. o dużych Jas 
nych oczach. Ubrana! i modnie, 
lecz... w cza rny :h pończodhach. bo 
tak żąda rytuał dworski . W ł o s y ma 
długie, tak jedroik Spięte, kunsztów 
nie. że czynią wrażenie* najmod­
niejszej f ryzury Panienka odby­
wa codzienne spacery zawsze w 
towarzys twie s arszej damy, po­
dobno Żydówki zbieiełei z Niemiec 
po stracie syna jedynaka, zamor­
dowanego przez hi t lerowców. 

Pod lei dozorem piękna Sara tyl 
ko spoglądać może na su |e liczne 
rówieśniczki, swobodnie aażywają 
ce kaipieli t słońca na plaży I w e ­
soło flirtujące z młodymi hiężczyz 
nami. Te przyjemności sa dla pięk 
nei S a r y — córki cadyka — zaka­
zane. Odcięta iest od nich nleprze 
par tym murem l tysiącletm» t r a d y ­
cji. Nie widziała wszak dotąd na­
wet swejgo narzeczonego, którego 
pozna dopiero pod ślubnym balda­
chimem. 

Jakże zazdrości biedna Sara Cór 
kom cadyka z Hus ia tyna l -Ten cu­
dotwórca . człowiek niefemlernie 
bogaty , [wychowuje s w e czieci w 
duchu n^wskroś postęipowym. Cór 
ki jego grają na fortepianie, b y w a 
ja na kor tach tenisowych, ba l Jeż­
dżą konno, a nawe t sanie p rowa­
dza swe au ta . 

Ale c a d y k husiatyńsiki; zaitr»uje 
w hierarchii miejsce czwarte , , a 
ona, Sarja, iest przecież córką sa­
mego reb Arona Rokacha ;—.pierw 
'szego wś ród p ierwszych, kjtórego 
;Vmle ze czcią w y m a w j a n e Jest 
T*rzez miliony, wiernychj ca łego 
świata . j k tó rego dotkmiefcle reki, 
jedno spojrzenie, orfzu -t- uzdra> 
w ia ! 

. 

Ciekawa* jest również statystyka e-
konomiczna. 

W [ciągu godSiny prziribtają fabry­
ki 10.000 q bawełny 1 3.00) q wełny na 
materiały. Cukrownie p odukulą 99.600 
ton cukru, lecz tytko 9R000 zostaje 
skonsumowanych. 

W.ciągu godziny puszczają palacze 
z dymem półtora mitjtnji dolarów, a 
176.000 ton tytoniu surowego przera* 

-bia.się na tytoń do palet la. 
Kojnsumcla wina na godzinę wynocł 

na całym świecie półtora miliona lita 
rów I ponad pół miliona litrów piwa, 
natomiast rekordowo | pochłanianym 
trunkiem jest kawa, boi iir ćtągu godzi 
ny spija ludzkość 50 m lionów filiża-
nek 25 milionów kg. ziemniaków I 3,S 
miliona log. mięsa znikają w ciągu go 
dżiny z talerzy, podobnie jak 30 miljot 
nów'kg. chleba I 2,4 mi!j Jaj. 

Górnicy dobywają t iieml 122.000 
ton węgla kamiennego Pi tB minut. Za 
50.000 dolarów złota wjylóbywa się w 
tym krótkim czasie, za|ś za 150.000 do 
larów srebra. 

35.000 zwierząt, dos|a czających fu­
ter, pada w ciągu jedne godziny ofia 
rą magazynów mody, j 7.000 samocho­
dów] opuszcza warsztaty. Z ziemi wyi 
tryska w ciągu godzin- 156.420 beczek 
nafty, zaś 17 osób zostaje przejecha­
nych przez nieostrożnie i szoferów, 

Ciekawie przedstawia się komunika-
cja pocztowa | telefonie: na. 

V/r ciągu Jedne] godziny nadaje pocz 
ta całego świata 114.009 telegramów, 
1.146.6 milionów przesyłek pocztowych, 
listów i kartek, których ofrankowanie 
wynosi 25 milionów dolarów. 

Produkcja filmowa całego świata zu 
żywa w ciągu godziny 50 kim. taśmy 
negatywnej. 

Fabryki papieru wytwarzają w cią­
gu godziny 1.900 ton, t maszyny rota­
cyjne wyrzucają 1,6 milionów dziennU 
ków l pism periodycznych. 

A nasz glob ziemski? Ten pracuj* 
prawdziwie gigantycznie. 

Odbywa w ciągu godziny drogę 1.778 
kim., przechodzi 4 wielkie burze, a sej 
smógrafy notują conajmniej 1 wstrząs 
powierzchni ziemskiej. 

szystko to dzieje j się w przeciągu 
jcdjiej krótkiej godziny, którą, naprz, 
zńżytkowujemy aa czekanie na „Nią", 
która spóźniła się ha rendcz-vous., 
tylko » Jedną małą godzinkę. 

-):*:(4 
o wróżą gwiazdy na dzień 19 sierpnia! 

Nowe projekty 
, Już wczesne go-
Sdzi«v ranne mogą 
j nam przynieść pew-
jm nowe możliwości, 

x / / • ] w zakresie llnan-
T l i J ^ s " w ' wSPóldzlałania 

flc.m'. i innymi iab podró-
"" ży. Dołączy się do 

tego pewien niepokoi I niczdecydowa-
n e wrazj z chęcią poprawy swej sytu­
acji życiowej. 

Ranek [dzisiejszy może nam napgól 
przynieść Jakieś i n epokoie nerwowe, 
nadmienia wrażliwość I kapryśność, a 
ponefażj da siej przytem odczuwać 
spotęgowane przyciąganie do osób płci 
odmiennej — powstać mogą łatwo nie­
porozumienia — bez większego zresz­
tą znaczenia. Pod względem finanso­
wym i— ranek dzsiejszy nawołuje do 
zachowania ostrożności. 

Po lne j , w miarę wznoszenia się słoń 
ca nad horyzontem, sytuacja będzie 
się wyjaśniać stopniowo, nie należy je 
dnak zapominać, że godz. 13p-ta mole 
iuż nam przyneść gorsza passe I w 
związku Iz tem — niezadowolenie. 

Będze1 to mieć1 jednakże charakter 
krótkotrwały i przemijający, a godziny 
poobiednie przyniosą potęgującą się 
ruchliwość umysłowa I towarzyska o-

raz ekspansla Intelektualna, która os'ą-
gnie najwyższe napięcie między godz. 
16-la a 17-tą. Okres ten może nam przy 
nieść nowe pomysły, I projekty, powo­
dzenie w stosunkach z wydawcami, 
dziennikarzami, buchalterami, pedago­
gami. prawnikami, a także I pomyślne 
rezultaty w dziedzinie pracy umysło­
wej. korespondenci), podróży, wydaw­
nictw, dziennikarstwa, pedagogiki 1 po­
średnictwa. 

Naozńt dzieli dzisiejszy obiecuje nam 
wzrastająca ekspansje, nowe wydarz* 
nla I możliwości, nagle I niespodziewa­
ne zmiany na lepsze lub spotkania. 

Krótko przed godz. 20-ta zaznaczy 
się jeszcze zwiększona wrażliwość 
wraz z zainteresowaniami artystyczne 
mi — ale później, kolo godz. 22-ej. sy­
tuacja ulegnie pogorszeniu — I możli­
we jakieś nieporozumienia, wydatki 
straty. 

Godziny późniejsze przyniosą co-
taz gorszy nastrój i definitywne niepo­
wodzenie. 

Dziecko dziś urodzone — niezwykła 
demonstracyjne, pełne ekspansji życio­
wej, pragnące odgrywać role wyb;tna, 
—wykaże doskonałe zdolności umy­
słowe. które mogą mu zapewnić powo­
dzenie. 

ŻÓŁTKO 1 EIERWEISS 

->:*.(-

wina 
we Francji i Włoszech 

Senat francuski przyjął projekt se-
ora Mario-Roustan'a, poparty przez 
innych senatorów a mający na ce-

jstanowienie święta winogron. 
podobno to święto ma się przyczy-

do poprawy hodowli win we Fran-
I rozproszyć nieco chmury zniechę 
ia jakie na czołach tych poczcl-

ludzi osiadły w związku ze wych 

zmniejszoną (zwłaszcza za granicami 
Francji) konsumeją tego trunku. 

Prez Święto Wina Francja nawiązać 
chce dawne rzymskie I greckie trady­
cje do swoich, francuskich, oraz chce 
pójść za przykładem Mussoliniego, któ 
ry postanowił w roku 1930, źe dzień 

|28 września bedźle Dniem Winnej Ma­
cicy. Ten dzieli ma we Włoszech cha-' 
rakter uroczystości aarodpwej, < 

— C z y t o p r a w d a , p a n i e E l e r w e l s s , z e p a ń s k a k u z v n k ą 
szłfl z s o t f l i ? 

. 4 .Tak. W y s z ł a 1 Już n a w e t z d ą ż y ł a w r ó c i ć ! 

wy-



Rok XV 

(r). Przez kilka dni ostatnich bia-
łostoczanie zaprzątnięci- byli 
myślą, czy p. Wojewoda bę­
dzie] w Białymstoku w dniu 
swoich imienin, czy tez na ten 
dzień wyjedzie. Kiedy w ubiegłą 
niedzielę wyjechał do Warsza­
wy wypowiadano obawę, że 
na sobotę nie wróci. 

Powtarzamy, że obawiano się 
— i] stwierdzamy bez cienia 
przesady, że byłby to dla bia-
łostoczan wielki zawód, gdyby 
wojewoda Kościałkowski spę­
dził swoie imieniny nie wśród 
nich. 

Cóż to oznacza, czego dowo­

dem jest ten nastrój stolicy wo 
jewództwa? 

I znów stwierdzić musi ny, bo 

U p. p. w o j e w o d o s t w a 
K o ś c i a ł k o w s k i c H 

Dowiadujemy się, że w dnia 
dzisiejszym porhiędzy 5—7 popof. 
odbędzie się u p. p. wojewodo­
stwa Koicialkowskich w pałacu 
Branickich herbatka towarzyska 
bez specjalnych zaproszeń. 

Przyjęci przez p. Wojewodę 
P»n Wojewoda przyjął w dniu 

wczorajszym: 
Dr. Piaseckiego, prezesa Izby 

Skarbowej; p. Kaczmarczyka, 
starostę wołkowyskiego; inż. Si. 
Michałowskiego, białostockiego 
starostę powiatowego; p. Se­
weryna Nowakowskiego, komi­
sarza rządowego; p. Szczęsne­
go, idyr. Kasy Chorych; p. Mi­
chała Fulczyka, prezesa okr. 
P.UJW. w Łomży; P. Efima Cy-
trona, fabrykanta z Supraśla; 
delegację Zw. Sybiraków w o-
sobach pp.: Szadkowskiego, 
Przytuły i Augustyna i p. Ja­
ninę Rummlównę inż. architek. 

„Pan Minister na inspekcji" 
Pod tym tytułem wystawiono 

wodewil w 3-ch odsłonach pió­
ra Wołowskiego — w- teatrze 
„Domu Żołnierza" w Łomży pod 
dyrekcją kapitana Adama Kirch-
mayera. 

Świetny zespół artystyczny 
reżyserii St. Ordęgi ściąga tłu­
my publiczności. To też dosko­
nałych artystów obdarza pu­
bliczność łomżyńska serdeczne-
mi owacjami i oklaskami. L. B. 

I -^ • ' 

Ceny rynku białostockiego 
Na rynku białostockim noto­

wano wczoraj następujące ceny 
ziarna, mąki, chleba i paszy (za 
100 klg.); pszenica — 23 zł. (w 
ubiegłym tygodniu—27), żyto— 
13 (zamiast 14.50), jęczmień—15, 
owies—13, mąka pszenna 65°/# 
T-45, 50%—55, żytnia pytlowa 
65»/o-30, razowa 90»/o - 20, chleb 
pytlowy 65%—30, razowy 90%— 
20, koniczyna—4, siano grunto­
we — 3, polne —-4, błotne 2.50, 
ziemniaki 4.60. 

O F I A R A 
W pierwszą rocznicę śmierci 

ś.p. Witolda Zbirohowskiego, b. 
dyrektora białostockiego oddzia­
łu Warszawskiego T-wa Ubez­
pieczeń, pracownicy tutejszego 
oddziału składają ofiarę: na 
Dom Dziecka im, ś.p. W. Kości 
25 zł. i na Zgromadzenie Sióstr 
Szarytek św. Marcina {20 zł.— 
razem 45 zł, 

Dzień imienin Dobrego Gospodarza 
Wojewody Zyndram^KościalkowśKiego 

Sobota 19 sierpnia 1933 r. 

widzimy i słyszymy, że jest to 
dowodem szacunku, uznania i 
głębokiego sentymentu, jaki p. 

Uroczyste 
d z i e l n i c y r e p r e i e n t a c y j n e j 

W końcu r. ub. p. wojewoda 
Kościałkowski rzucił myśl zało­
żenia na terenie parku | woje­
wódzkiego dzielnicy reprezen­
tacyjnej. Już po paru miesią­
cach myśl ta została zrealizo­
wana i dzisiaj, w dniu imienin 
Pana Wojewody, n istąpi otwar­
cie części tej dzielnicy i *prze-
kazanic jej do użytku publicz­
nego. L 

Uroczystość otwarcia odbę­
dzie się o godz. 7-ej wiccz. w 
obecności p. Wojewody,:który, 
po przemówieniach okoliczno­
ściowych, przetnie! wstęgę, po-
czem publiczność jbędzie mogła 
zwiedzić już piękne planty bia­
łostockie. 

Planty te w ten sposób są u-
rządzone, że równolegle z ul. 
Legionową ciągnie się aleja dłu­
gości 317 metrów,] której szero­
kość u wylotu ulic Zamkowej 
i Legjonowej wynpsi 35 mtr., a 
przy zbiegu ul. Wersalskiej i 
Legjonowej 47 mtr. Dalszy ciąj* 

my, 
torą dzielnicy reprezentacyjnej 

wojewody Kościałkowskiego. 

ś. 
Wczoraj, w piątek, jako w 

bolesną rocznicę pierwszej oby­
wał -Iki Polski, ś. p. prezyden­
tów sj Michaliny Mościckiej, od­
było się w'kościele Farnym na­
bożeństwo żałobne, zorganizo­
wane przez miejscowy Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

Nielegalne plantacje tytoniu 
zniszczone przez władze akcyzowe 

>twarcie 
tej łlei, biegnącej już równo-
legl s z ul. Wersalską, ma dłu­
gość 654 mtr. Wzdłuż całej a-
lei, ujętej przeważnie w staro­
drzew, ciągną się kwietniki i 
rozrzucone są klomby, Aleja — 
planty oświetlona jest1 gustow-
neiti lampami elektrycznemi i 
zaopatrzona w ławki dla spa­
cerowiczów. 

Aleja ta, jak się dowiaduje-
będzie nosiła imię inicja-

Święto 33 pułku piechoty ziemi Łomżyńskiej 

Wojewoda umiał dla siebie o 
budzić. 

Jak się to stało, że zniewolił 
do siebie wszystkich — nie bę­
dziemy mówili, bo któż z nas 
tego nie wie. Ale powiedzieć 
musimy, że dokonać tego mógł 
tylko człowiek, który,nie tylko 
dobro czyni, ale debro to czyni 
mądrze, czyni je trwałem. 

Dobry gospodarz! Dwa te wy­
razy1 w opolskiem rozumieniu 
za' terają w sobie wszystko to, 
ni - okładają się pojęcia: 
sk zapobiegliwy, oszczęd­
ny, ^ołrzebie hojny, prze-
widfe wyrozumiały, ale i 
suro> idy zachodzi potrze­
ba. K atem o obywatelu, 
stojąc . widowni publicz­
nej, o. się w Polsce— do­
bry gosK arz — daje mu się 
wówczas i jbliczny, obywatel­
ski tytuł szacunku i miłości. 

Pan Wojewoda Marjan Zyn-
dram Kościałkowski jest Do­
brym Gospodarzem i dlatego 
dzień Jego imienin jest świętem 
całego społeczeństwa wojewódz­
twa białostockiego. 

Pan Wojewoda Kościałkow­
ski niech żyje! 

Ale społeczeństwo wojewódz­
twa białostockiego zna Marjana 
Kościałkowskiego również z 
czasów, nim został wojewodą. 
Wie dobrze o Jego działalności 
państwowej w sejmie i w or­
ganizacjach społecznych. Wie 
pezedewszystkiem dobrze o Jego 
żołnierskiej służbie w walkach 
o niepodległość Rzeczypospoli­
tej Polskiej i o niepodległości 
utrwalenie. I dla tego woła 
jednocześnie 

Niech żyje major Kościałkow­
ski! ; J 

Z Komitetu obchodu 
Odsieczy Wiednia 

Dzisiaj o godz. 8-ej wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu Obchodu 250-lecia odsieczy 
Wiednia. Na porządku dzien­
nym b. ważne sprawy. 

W koszarach 33 p.p. w Łom 
zy odbyło się uroczyste święto 
pułku. W uroczystościach pułku 
wziął udział prezydent m. Łom­
ży, p> Władysław Swiderski, p, 
vice-starosta łomżyński Janicki, 
przedstawiciele władz państwo. 
wych, samorządowych, organi. 

Uwadze p.p. przemysłowców 
Zgodnie z zarządzeniem Pana 

Wojewody w sprawie obowiąz­
ku zakładów; przemysłowych 
przedstawienia władzom prze­
mysłowym II instancji informa-
cyj o produkcji i urządzeniach 
zakładów, — starostwo grodz­
kie wysłało do 122 firm prze­
mysłowych pismo z odpowied­
nio! kwestjonarjuszem celem 
wypełnienia i zwrotu do 20 bm. 

Uroczyste nabożeństwo w rocznicą Śmierci 
p. prezydentowej Michaliny Mościckiej 

We wsi Ogrodniki gro. Te-
reszki pow. wołkowyskiego wy­
kryto nielegalną plantację tyto­
niu prowadzoną przez Stasiu-
kicwiczów Wincentego i Ed-
dwarda i innyobj przyczem u 
Stasiukiewiczów z n i s z c z o n o 
plantację o powierzchni około 
20 m-\ następnie u Stasiukiewi-
cza Gergopina około 15-, u Sta-
siukiewicza Pawia 12 m2, i u 
Moszki Józefa około 8 ca-. 

Na terenie gm. Berszty zosta­
ły zniszczona następujące nie­
legalnie prowadzone plantacje 
tytoniowe: u Władysława Sie-
rejczyka ze wsi Szumy 182 m2, 
u Wincentego Sierejczyka 82 m5, 

Dwraca przez 

• • 

Udogodnienie komunikacji dla młodzieży szkolnej 
. Od dn. 21 bm. następuje zmiana czasu pierwszego kursu na 

linjach Białystok—Supraśl i Białystok—Choroszcz, w ten spo­
sób, że młodzież szkolna ma możność przyjazdu do Białego­
stoku o gody. 7.40. 

Autobus z Choroszczy pierwszym kursem 
Bacieczki i Antoniuk. 
Linją; Białystok—Supraśl. Odjazd z Białegostoku j g. 6.00 
T . D. , , . _. » « Supraśla g. 7.00 
Linia Białystok—Choroszcz m „ Białegostoku' g. 6,15 

«. „ Choroszczy g. 7.00 
r 'vi . i i . ,. Bacieizek g 7.20 
Cenâ  biletu szkolnego na linii Białystok—Supraśli 40 gr. 

• u u u i, ,, Białystok—Ogrodniczki 20 gr. 
•< II u u u Białystok—Choroszcz 40 gr. 
•• II II u •• Białystok—Nowosiółki 3Q gr. 

RADOSNA SZKOŁA 
Białystok, ul. Sienkiewicza 67. 

P r z e d s z k o l e , — S z k o ł a P o w s z e c h n i 
G i m n a z j u m K o e d u k a c y j n e 

G i m n a z j u m d l a d o r o s ł y c h ( w i e c z o r n e ) 
• Przyjmule zapiły od godz. 9—13 i 17—21. '••• 

D o b o r o w y z e s p ó ł n a u c z y c i t l i H i 
Nowoczesne uriądzanla szkoły. Rytmika. Jęz. obce. Umuzykalnienia 

Internaty dla uczniów i uczenie. 
O p l a t a p r z y s t ę p n a . 

Egzaminy od 21 lierpaia. Lekcje rozpoczynają, ale. 22 sierpnia 

Wydawca-MARJA LUBDEWICZ.LEWANDOWSKA. 

Augustyna Sitrejczyka 42 m2, 
u Wawrzyńca Sierejczyka 20 
nr, u Jerzego Gaduczewskiego 
20 m1, i u Antoniego Dzickie-
wicza 68 m2 tytoniu. 

Wszyscy pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności karnej 
przez władzę skarbowe. 

Symboliczny katafalk, usta­
wiony w nawie głównej, tonął 
w świetle i kwiatach, a do pod­
niesienia uroczystości przyczy­
nił się śpiew utalentowanej ar­
tystki śpiewaczki p. Winnickiej 
oraz piękna gra na wiolonczeli 
p. Zdzisławo Kisielewskiego. 

Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele władz miejsco­
wych z p. wicewojewodą Sta­
nisławem Michałowskim na 
czele, zarząd. Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet z p. wo­
jewodziną Reginą Zyndram-
Kościałkowską i wicewojewo-
dziną Marją Michałowską na 
czele, oraz b. liczni przedsta­
wiciele miejscowego społeczen* 
stwa. 

Tombakowa przygoda Józefa Pogorzelskiego 
Do przybyłego ze wsi Bajki 

gm. Trzcianne, Józefa Pogorzel­
skiego, podeszła na ulicy jakaś 
kobieta i, pokazawszy 2 obrącz­
ki z ote, oświadczyła, iż z ko­
niec cności musi sprzedać je za 
przystępną cenę. 

:Si mpatyczny, lecz wielce na­
iwny wieśniak postanowił sko-

ystać z tak rzadkiej okazji. 
brał więc ) obrączki, wręeza-

sań 13 zł. W chwilę potem 
wstąpił do zegarmistrza, chcąc 
dowiedzieć się ile zarobił na 
tej tranzakcji. Objaśniono go, 
że kupione obrączki są tomba-

Wachmistrz 10 p. ułanów 
| odebrał sobie Zycie 
Mieszkańcy stacji kolejowe] 

w Waliłach zaalarmowani byli 
wczoraj odgłosem strzału. Po 
krótkich poszukiwaniach, w nie­
dalekiej odległości od stacji na­
trafiono na stygnące zwłoki wach 
mistrza 10 pułku ułanów, Eugen­
iusza Cierpisza, który, jak się 
okazało, strzelił sobie z rewol­
weru w serce. 

Wachmistrz Cierpisz zmarł. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku 
bliżej nie znana. 

G A W Z E 
nosa) 

[Pr. 
(Spac. chorób uszu, gardła 

przeprowadził się na 
Rj>neK K o i c i u s z K l 7 m. 9 

i (wejście irontewe) tel. 5-34 
g d z i e i o r d y n u j e . 

kowe i warte zaledwie 2 zł. 
Zrozumiawszy, że został oszu-

;

any, Pogorzelski poskarżył się 
olicji, która przyrzekła swoją 
omoc. 

Zabawa w" „Resursie" 
i Zarząd „Resursy Obywatel-
skiej" dziś wieczorem urządza 
zabawę taneczną. Do tańca przy­
grywać będzie pierwszorzędna 
orkiestra. Zabawy w salonach 
„Resursy" mają swoją ustaloną 
opinję i cieszą się stale powo­
dzeniem, To też i dziś młodzież 
tłumnie pośpieszy na zabawę, 
aby w miłym nastroju spędzić 
parę godzin. Początek wieczoru 
o godz. 9 m. 30. Wstęp 1 zł. 

6. krawiec 15 i IB piłki roiyjjki.go 

I. TOPÓL 
Białystok, ul. Warszawska 53 

Przyjmuje roboty dla p.p. 
wojskowych i cywilnych 

Mundurki azkolne w{. przewidzianych 
ostatnich przepisów. 

Przy zamówieniu przez szkolę 10 kom­
pletów. szyje jedno ubranie jako 

premię bezp ła tn i* ) . 
C e n y n a j n i ż s z e . 

Robota solidna I punktualna 

zacyj społecznych j oraz liczna 
ludność miasta. I 

Defiladę przyjął j dowódca 18 
dywizji piechoty,; p. generał 
Młot-Fijałkowski w asyście vi-
ce-starosty Janickiego. Na świę­
to 33 p.p. przybyli oficerowie 
z Białegostoku i Zambrowa. 

Finałem święte \ pułkowego 
była uroczysta dekoracja za­
służonego kapelana ks. Brydac-
kiego odznakę 33 pułku. 

P r z e p i ł o w a l i k r a t y 
i z b i e g l i 

Z aresztu miejskiego w Drus-
k-ięnikach zbiegło dwuch zło­
dziei recydywistów Bolesław 
Tąryło z Marcinkaniec i Michał 
Bogdan z Berszt.j przepiłowaw­
szy uprzednio kraty w oknie 
aresztu. 

Białostoczanka w rękach handlarzy 
i y w y m t o w a r e m 

Władze bezpieczeństwa w 
Warszawie wpadły na trop 
szajki handlarzy kobietami. W 
wyniku obserwacyj w ostatnich 
dniach aresztowano Paulinę 
Rupp, Józefę Słomczyńską, Bro­
nisławę Rajtil i Władysławę 
Solarską, które utrzymywały w 

Strajk drukarzy 
Właściciel drukarni przy ul. 

Marszałka Piłsudskiego 16, Pru-
żanski, zaproponował swym ze-
cefom obniżkę płac o 50 proc. 
Robotnicy na te warunki nie 
zgodzili się i porzucili pracę. 
W związku z tern u inspekto­
ra pracy odbyło się szereg kon-
łcrencyj, w których wyniku P-ski 
zgodził się płacić robotnikom 
po 6 zł. dziennie, zamiast pła­
conych dotychczas 8 zł. Jed­
nakże po powrocie do drukar­
ni pracodawca oświadczył, że 
jednak będzie płacił tylko 50%. 

Zecerzy ponownie porzucili 
pracę. Strajk trwa. 

- \-u 
Zderzenie na dziedzińcu 
Urzędu Wojewódzkiego 
W dniu 17 b.m. o godz. 16-ej, 

na dziedzińcu urzędu woje­
wódzkiego inż. Piotr Kozłowski 
(Sienkiewicza 74), najechał sa­
mochodem na motocykl, pro­
wadzony przez Mikołaja Buła-
towa (Marszałka Piłsudskiego 
3). Wskutek zderzenia Bułatów 
doznał ogólnego potłuczenia i, 
po udzieleniu pomocy lekar­
skiej w szpital* św. Rocha, u-
dał się do domu. 

J różnych punktach-stolicy domy 
schadzek. 

Dochodzenie sądowo-śledcze 
wykazało, iż wszystkie one 
zwabiały przy pomocy agentów-
apaszów biedni dziewczyny, 
przedewszystkiera przybywają­
ce z prowincji do Warszawy w 
poszukiwaniu pracy. Dziewczę­
ta te biciem i głodem zmusza­
no do uprawiania nierządu. 
Wśród tych białych niewolnic 
znajduje się białostoczanka nie­
jaka 16-letnia F.N.J która przez 
dłuższy czas była maltretowa­
na1 orzez handlarzy. > 

Śledztwo prowadzi prokura­
tor p. Lemkin i sędzia śledczy 
p. Halfter, 

fit 

Zona skarży męża 
Niecodzienne w swojem ro­

dzaju zameldowanie złożyła w 
swoim czasie Jakubowską (ul. 
Poleska). Oskarżyła ona rodzo­
nego męża o dokonanie kra­
dzieży podczas jej nieobecności. 

W sądzie grodzkim podczas 
rozprawy ustalono, że oskarżo­
ny, który nie żyje od pewne­
go czasu z żoną, otworzył drzwi 
i wyniósł rzeczy, jednakże na 
alarm sąsiadów porzucił je. 

Został on skazany na 6 mie­
sięcy więzienia. 
Zegarek i koszula 
za narzeczonego 

Maria Jachimiuk (Gęsia U) 
zameldowała w policji, iż nie­
jaka Anna Stupak, zam. przy 
ul. Młynowej 25, pod pozorem, 
że wywróży jej narzeczonego, 
wyłudziła od niej zegarek war­
tości 15 zł. i koszulę. 

gedja życia codziennego 
Nadzieja Ki urodziła nieślub­

ne dziecko. Wiele kobiet, które 
spotka podobnym losem, spo­
kojnie przyjmuje ten „krzyż" i 
dźwiga go w udręce przez całe 
życie. Wiele dopuszcza się 
zbrodni i morduje własne dzie­
cię. Niektóre znów wybierają 
prostrze pozornie rozwiązanie: 
podrzucają dzieci w nadziei, że 
dobrzy ludzie przyjmą na sie­
bie ten ciężar. 

Nadzieja K, kochając dziec­
ko! wybrała to ostatnie. Pod­
rzuciła maleństwo przy ul. Ar­
tyleryjskiej, które znaleziono 
ledwo żywe. 1 Traf chciał, że do­
wiedziano się kto jest jego mat­
ką i kto je podrzucił. 

Nadzieja KL onegdaj stanęła 

Ze Zw. Oficerów Rezerwy 
Zarząd Ko 

Rezerwy pod 
członków i 
zerwy, że jes< 
cia za gotów 
płaszcza ka 
zł. płaszcza p 

lniormacj 
Związku. 

a Zw. Oficerów 
je do wiadomości 
odchorążych re-
możność naby-

ę w cenie 15 zł. 
aleryjskiego i 11 
echoty. 
dzieła sekretariat 

Za zbytek temperamentu 
fi miesięcy 

Felicja Murawska, będąc 14 
października ub. r. w biurze u-
rzędu pocztowego przy ul. Koś­
cielnej 10, wywołała awanturę 
i na wymyślała urzędnikowi pod­
czas spełniania czynności urzę­
dowych. Została ona skazana 
przez sąd okręgowy na 6 mie-
sięcyfwięzienia. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

• K o r n e I m o c s o p l c i o w e . 
ni. Sienkiewicza 14 m. 3, tli. Ml 

przed sądem okręgowym w Bia­
łymstoku. Skazano ją na rok 
więzienia. Wykonanie kary za­
wieszono. 

38 doniesień karnych 
W dniu 17 bm. policja spo­

rządziła 38 doniesień karnych, 
w tern za nie przestrzeganie 
przepisów sanitarnych 12, prze­
pisów dorożkarskich 6, za za­
kłócenie spokoju publicznego 
5, za nie przestrzeganie godzin 
handlu 7. Za różne wykrocze­
nia ukarano mandatem karnym 
na sumę 30 z|. 

Czy złodziei wiedział 
o 3 0 0 zł.? 

Gdzie okno jest otwarte, tam 
najczęściej znajdzie się złodziej. 

Ocknąwszy się onegdaj rano 
ze snu, Chaim "Berman (Juro-
wiecka nr. 12), stwierdził, że 
zniknęły mu spodnie. Ogarnęła 
go czarna rozpacz, nie tyle jed­
nak |z powodu zrabowania mu 
spodni ile z tej racji, że w kie­
szeni znajdowało się przeszło 
300 zł. 

Czy złodziei, zabierając spod­
nie, wiedział o pieniądzach w 
kieszeni, pozostaje zagadką. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O, Gessnera, Lipowa. 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Noane pogotowie tokarskie 

tel. 5-03 „Linae Hacedek". 

Z powoda wyjaz­
du okazyjale do 

sprzedania dom a 
placem za 2500 zio-
łyck przy ul. Podoi-
akia) 7. Wiadomość 
ni.Poprzeczna 7 m.2 
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